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ROK X. I 


Tragiczny napad na robotnika łódzkiego 


Krwawe spotkanie na ul. Zgierskiej. — Pościg za napastnikami 
iśeclier degorgwa w szpitalu św. Józefa | 


| Łódź, 24 maja. otrzymał cios nożem w szyję i runął na Gdy po pewnym czasie Kellera zna- tala św. Józefa. 
- (dg) Wczoraj, około godz. 9 wieczo- | ziemię, zalewając się krwią. . łeziono leżącego na bruku, dawał już 
rem, na ul. Zgierskiej obok  Juljanow= Napastnicy zadali mir jeszcze pięć słabe oznaki życia. „my, to też władze nie zdołały go prze- 


| WTOREK, 24-go MAJA 1932 ROKU. WINKLER (partja agrarna), 


Keller jest do tej pory nieprzytom- 


skiej, dokonano krwawego napadu, 

W czasie gdy Franciszek Keller, 21-. 
letni robotnik, zamieszkały przy ul. Jas- 
nej 18, powracał samotnie do domu, zbli | 
aoi doń jacyś dwaj mężczyźni. Roz- 
ma oni z nim przez parę chwil, 

a następnie wyciągnęli z kieszeni noże. 


ran w plecy, bok, prawą łopatkę i wi Zaalarmowano pogotowie, które po: słuchać. Nie ujawnino również narazie 
okolicę serca, poczem skryli się w), udzieleniu pierwszej pomocy, w bardzo | sprawców bestjalskiego napadu. 
ciemności. | groźnym stanie przewiozło go do szpi- 


Motyka rozpłafał sąsiadowi głowę | Egzaminy maturalne 


odbymają się z pomyśl- 
nym rezisftcaterm 


Nim Keller zdążył wezwać pomoc, 
SOSZZEEŃ SZ 1-3. 2 TZS 1 PKR OREZEAAŃ 
Lublin, 24 maja. jrej Slaga porwał motykę i uderzył nią 
Doólno-polski kongres Między mieszkańcami wsi Komarów, kilkakrotnie w głowę Dubasa, tak, że ten 
pów. tomaszewskiego, woj. elskiego, ostatni runął na ziemię tracac przytom- 
MS%-lewicy w Lodzi Adamem Slagą. a Antonim asem ist- ność. 
Łódź, 24 maja. niały od dłuższego czasu naprężone Stor Wezwany lekarz po udzieleniu pierw 
(it) Jak się „Express“ dowiaduje, na SUTKi. e Nm. | szej pomocy ciężko rannemu, odwiózł go 
ostatniem posiedzeniu zarządu N. P. R.| W dniu wczorajszym dzieci sąsiadów w stanie agonjalnym do szpitala. 
lewicy postanowiono, iż ogólnokrajowy | "SZCZĘ!Y między sobą kłótnię, do której|  Zabójcę aresztowano i przekazano go 
kongres tego stronnictwa odbędzie się| "t'ACIi się rodzice. Od słów doszło do, władzom sądowo-śledczym, 
w Łodzi, dnia 26 czerwca b. r, aa Zawrzała bójka, w trakcie któ-! 
Na kongresie, najważniejszą sprawą j 
będzie przemianowanie stronnictwa N. 


saa wr, c NONGOA fodtiarinn -- rę datki Lalskiega 


ch tez 
W j kongresie | j ch G> | 
wezmą delegaci wszystkich miast Rze-| W gbepcicyzzum Zmhkonrnane — iśraiców 
czypospólitej, Zakopane, 24 maja. |nia z rewolweru. Jak ustaliło dochodze- 
SE | W pociągu Zakopane-Kraków znale- nie policyjne, zabitym był Stanisław 
z ziono w jednym z przedziałów zwłoki ja- | Gucwa, urzędnik Banku Polskiego w Ło 
Uczeń g imnazjum kiegoś mężczyzny, Lekarz stwierdził dzi, który popełnił samobójstwo. Przy- 


łódzkie go zgon, który nastąpił wskutek postrzele- | czyny rozpaczliweśo kroku nie ustalono. 
. TEMEGK BER a AS e SZORC EIE PE OCD E OASE ENE T ZO E] 


9 "eree x | Rio Olruł miljonera łódzkiego? 


wycieczki 
_ Częstochowa, 24 maja. roji 

Onegdai przywieziono do Częstoącho- |$emsucyjne oskarżenie, wniesione za pośrednic- 

wy ucznia jednego z gimnazjów łódz- tmem poselstwa polskiego w Jllosftwie 


kich Czesława Wolskiego, który uległ Łódź, 24 maja. , kobiersów "1 źwrota, dałego majątku; któ 


wypadkowi w czasie wycieczki szkolne , > : z 
dawna pad setów ek (d) Z Moskwy, za pośrednictwem po- ry przed wojną był ceniony na 5 miljo- 
wpłynęła do Łodzi nów rubli. 


i i éļi 7 ję, | selstwa lskiego, 
szczęśliwy chłopiec poślizgnąwszy się, po É Dis wiewia! dowodzi, 26 4 Gagu 18 


s e ły, rozbijajac sobie w spo- sensacyjna skarga, którą wystosowała i : w cie l 
a. eZ s» PA sobie | MAŁ o miljonera łódz- lat zbierała konkretne materjały i dopie 
kilka zębów: . |kiego, Okowoja. Okowojowa twierdzi, ro obecnie, gdy doszła do wniosku, że 
Po nałożeniu opatrunku w ambulan-|że syn jej został przed 18 laty otruty syn jej padł ofiarą zbrodni, zdecydowała 
sie kasowym na ac Częst how, przez kanye Í wobec tego dada obar Se Soro arka zajęły sie już wta 
i rA i í niu ie enia spad- z 
poszkodowanego odesłano d^ Łodzi. panain kz SE - ‘dze łódzkie. Okowojowa zamieszkuje 
obecnie w Moskwie, to też trudno będzie 


73 p i + 3 P ? [obecni s u niej informacji i władze w 
wawa aged modrina w Krówka. ode Eea 
gi f j l siały się.opierać wyłącznie na jej skar- 


Zabójca został aresziovwvany Sa 


Teść usiłował zamordować córkę i zięcia 


Królewska Huta, 24 maja. |go obezwładniono i osadzono w aresz- 
Straszna tragedia rozegrała się wczo- cie. Wachowski zeznał, że zamierzał za 
raj w mieszkan u Jerzego Zjpsa. mordować córkę i zięca z powodu nie- 


ze, złożonej w poselstwie polskiem. 
Władzom policyjnym do tej pory nie 
udało się jeszcze ustalić, jaki majątek 
pozostał po Okowoju. Podobno przed 
wojną majątek Okowoja był oceniany na 


(it) Egzaminy maturalne, które roz- 
poczęły się w Łodzi przed kilku dniami, 
odbywają się w intensywnem tempie. — 
Ostatnie terminy egzaminacyjne wyzna- 
czone zostały na koniec bieżącego mie- 
siąca, w ten sposób więc, na dzień 1 
| czerwca we wszystkich szkołach będzie 
już po egzaminach dojrzałości, 

Naogół, jak nas informują, egzaminy 
maturalne dają w roku bieżącym pad- 
spodziewanie dobre wyniki. Zaledwie 
pół proc. do tej chwili nie otrzymało 
świadectw dojrzałości. 


Zabójcy tancerki 

my eta zsłoawy Rute 
(dy) Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym Kowalski, zabójca tan- 
cerki z Louvru, poddany został operacji 
wyjęcia kuli. Operacji tej dokonał dr. 
Dengel. Stan Kowalskiego polepsza się z 
każdym dniem, Obecnie już życiu jego 

nie grozi żadne niebezpieczeństwo, 


Obniżka cen 


ma dzisiejszych targo- 
mistaki vwniefsfzirfi 

(it) W dniu dzisiejszym na targowi- 
skach łódzkich nastąpiło pewne odprę- 
żenie cen artykułów pierwszej potrzeby. 
Zanotowano bardzo duży dowóz artyku- 
łów spożywczych ze wsi i z tego wzglę> 
du nastąpiła nieznaczna zniżka cen na- 
biała, jaj i warzyw. Zniżka ta oscyluje w 
„granicach około 10 proc, 

Natomiast ceny drobiu utrzymują się 
w dalszym ciągu na wysokim poziomie, 
co, jak nas poinformowano, jest zjawi- 
skiem w obecnym okresie przednówko- 
wym, zupełnie naturalnem. Zniżki cen 
drobiu spodziewają się dopiero w poło- 
wie czerwca. 


Spadł z mostu 


(dg) . Wczoraj - wieczorem na szosie 
zgierskiej spadł z mostu 80-letni Walen- 


Teść 59-letni Wincenty Waąchow- 
„sk, który m'eszkał ze swym zięciem o- 
koło godziny lej w nocy wpadł ro Sy* | 
pialu Zjpsa i siekierą zadał szereg cio”! 
sów swemu zjęciowi, oraz żonie jego a 
swej córce — Annie. Oboie odnieśli sze- 
reg ran głowy. pleców i ramion. Z pso* 
wa. pod ciosami ojca, natychmiast zem- 
dlała, natomiast Zips zdołał wybiec na 
ulice ' wezwać pomocy. Wachowskie- 


Zgon generała 


kióry padi oficrą zama- 
cftza mm $zumófiajim 
Londyn, 24 maja. 

W dniu dzisiejszym zmarł generał ja- 
poński Szirokawa, dowódca wojsk japoń 
skich w Szanghaju. Jak wiadomo, Sziro- 
kawa został ciężko ranny w czasie za- 
machu bombowego na generalicie japoń- 
ską pod Szanghajem. 


nak O 


ty Jabłoński. Staruszek doznał bardzo 
ciężkich uszkodzeń cielesnych. Wezwa- 
no pogotowie, które w groźnym stanie 
przewiozło go do szpitala. 


sek rodzinnych. Według wszelkiego, 5 miljonów rubli, Okowoj zmarł w roku 
prawdopodobieństwa Wachowski stanie | 1914. Również i żona jego przed kilku 
przed sądem doraźnym. laty przeniosła się do wieczności. 


- 


Wrzenie rewolucyjne w Grecji 
Przygotowania do strajku generalnego. — Policja 
po stronie zamachowców 


Czy 5. dyktator San$żalos obejmie władze 


Wiedeń, 24 maja. 
(d) Jak donoszą, w całej Grecji wy- 


Krążą wieści, że przygotowuje się za- 
mach stanu. W niektórych miejscowo- 
bucht strejk pocztowców i kolejarzy. — ściach, szczególnie w Macedonii, doszło > niektórych miejscowościach poli- 
Podob tki azki a: do starć z wojskiem. : „cja przyłącza się do ruchu rewolucyjne- 

ogobno wszystkie Związki Zawocowe.  Rewolucjoniści dążą do przywrócenia |go. — Według krążących pogłosek, w 
również przygotowują się do ogłoszenia monarchji. Jednocześnie również głoszą obecnej sytuacji były dyktator Pangalos 
strejku generalnego. ‘4 że dotychczasowy rząd swemi nieudo|l- ima wielkie szanse dojścia do władzy. 


nemi posunięciami, w znacznym stopniu 
spotęśował kryzys gospodarczy. 


cika, 


t 
i 
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Dziwny „interes” pani Dugason... 


Ogłoszenie matrymonialne. — Tajemnicze okna na Piacu 


Greve. — Kliie 


PWR: oc 


zarządz 


(lu) Buchalter Anatol Perint, miesz- | arystokratycznych rodzin. Można spot: | na placu Greve stracono jakiegoś zbrod- 
kający stale w Paryżu, ukończył na wio-l kać wśród nich pisarzy, uczonych a prze 


snę 1830 roku 35-ty rok życia, a ponie- 
waż życie w stanie kawalerskim już mu 
się ppraykrayto, więc pm pomy- 
śleć o wynalezieniu sobie wiernej towa- 
rzyszki życia, +. 
", Ponieważ buchalter Anatol Perinet 
nie. wyróżniał się specjalną urodą, wręcz 
przeciwnie, przyroda nie- była dlań ła- 
skawa, gdyż obdarzyła o nieszczęśli- 
wym garbem, więc wątpił, czy która z 
paryżanek zechce fo wziąć na męża. — 
Zdarzyło się jednak, że w tym czasie 
zmarła jedna z bogatych ciotek buchal- 
tera, pozostawiając mu w spadku dość 


j znaczną $ 
dzięki czemu Perinet stał się bardziej 
pożądanym „towarem” na ka matry» 
monjalnym. Nie mając żadnych znajo- 
mości wśród kobiet, które unikały go do 
tychczas, zamieścił w pismach ogłosze- 
nie, że poszukuje starszej panny lub 
wdowy, która posiada jakiś mająteczek 
lub interes. Wśród licznych ofert, jakie 
otrzymał, jedna wydawała mu się najod- 
powiedniejsza. Pochodziła od młodej 
wdowy, która posiadała 

; „ „ „__” Wlasny dom, 

a w nim jakiś interes, przynoszący, jak 
zaznaczała w ofercie, dość znaczne do» 
chody. Wdowa twierdziła ponadto w 
ofercie, że mąż jej zmarł przed kilku 
laty, a ponieważ nie może się obejść bez 
męskiej pomocy, gdyż tego wymaga jej 
interes, rzęto uważa, że nadawca ma. 

onjalnego ogłoszenia byłby dla niej 
„odpowiednim mężem. 

„ Anatol Perinet był tego samego zda- 
nia i wkrótce odbyły się zaręczyny bu- 
chaltera z młodą wdową, panią Rozalją 

uDyugason, zamieszkałą we własnym dö- 
'mu przy ul. Greve 14. 

Dwupiętrowy dom pani Dugason był 
dość starym, zniszczonym budynkiem o 
wielkich, szerokich oknach. Gdy Anatol 
wypytywał swą narzeczoną na czem po- 
lega jej „interes, mieszczący się rzeko» 
mo w tym domu, pani Dugason odparła 
wymijająco, że zajmuje się 


a 

Anatol uważał tę sprawę za załatwioną 
i więcej o nic nie pytał, lecz po zaręczy- 
nach pragnął dowiedzieć się czegoś wię- 
cej o swej przyszłej żonie. 

Mówiłaś, że wynajmujesz pokoje 
w swym domu — zdzi ię buchalter 
lecz o ile mi wiadomo, omu twym 


niema 
ani jednego lokatora. 


s 
w 


* dewszystkiem wiele 
. pięknych kobiet, i 
żądnych emocji. Roboty jest niewiele, 
Trzeba tylko uważać, aby wszyscy go* 
ście, którzy wykupili bilety na miejsca 
siedzące, mieli gdzie usiaść i aby każdy 
coś widział. Ponieważ sama nie mogę 
być jednocześnie na dwuch piętrach, 
vato muszę mieć kogoś do pomocy. 
racy, jak zaznaczyłam, jest niewiele, 
albowiem egzekucje odbywają się naj- 
wyżej do 10 razy na rok. 
Anatol Perinet nie chciał początko- 
wo słyszeć o podobnem zajęciu, lecz 
wdowa wytłumaczyła mu, że niema w 


niarza. 

Zdawało mu się, 
dłużej w tym domu, lecz spokój żony 
oraz wszystkich gości, wśród których, 
jak sam się przekonał, było rzeczywiście 
wielu przedstawicieli arystokracji, do- 
dał mu sił do wytrwania na tem stano- 
wisku. Po kilku miesiącach Perinet na 
równi z innymi, przyglądał się egzeku- 


że nie wytrzyma 


' ejom, nie odczuwając juź nawet żadnego 
' dreszczu. 


Pani Dugason czerpała z tego „inte- 
resu“ pokaźne zyski, lecz ta żyła złota 


|wyczerpała się wkrótce. Nowy minister 


sprawiedliwości 
przeniósł miejsce straceń 


tem nic strasznego i że do wszystkiego z Placu Greve na podwórze więzienia 


można się przyzwyczaić, 
Buchalter dał się namówić i wkrótce 
odbył się ślub, W kilka tygodni po dlu 


„bie Perinet miał już zajęcie, albowiem 


La Roquette, odbierając w ten sposób 
so6ważne źródło dochodu wielu właści- 
cielom domów przy Placu Greve.. 


TAE N c z WR A 
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Wyralinowane oszustwo 


wwłaeścicieiki restanracji 

(9) Właścicielka pewnego zakładu 
restauracyjmego w jednem z prowinejo- 
nainych miasteczek południowej Franci 
pragnąc wzbogacć się kosztem swych 
stałych bywalców, wpadła na niezwy» 
kle oryg'nalny i wyraf nowany, pomysł. 

siia się ona do starszych panów 
podsuwała jm żartem do podpisu czy* 
ste arkusze papierit. 

Gdy jeden z tych gości, który w 
swom czasie w stanie podchnrelonym 
udzielił jej swego podpisu, nagie zmarł 
właścicielka lokalu zgłosiła się do po- 
zostałej rodz'ny į wręczyła zobowiąza- 
ue, podpisane przez zmariego, opiewa- 
isce na przeszło 12 ty złotych. 
Sprawa tego długu wydała się krew- 
nym zmarłego podejrzana. wobec czego 
donies'ono o tem władzom, Które po 
przeprowadzeniu dochodzenia wykryły 
oszustwo. 

Sąd skazał neuczewa właścicielkę 
restauracj na 31 pół roku więzienia, 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


m u 7 ua 
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Licytacja królewskiego powozu 


Krawieć londyński przysłał komornika 


(lu) Mr. Phelps był krawcem londyń:'tylko licytować rzeczy króla, 


skim, który miał zaszczyt 


zaliczać do króla nie gie 
swych klijentów księcia Yorku, młodsze- 


do brata króla 


sta z tego przywileju. 


— Czy zec 


go brata króla Jerzego IV-go (1820— | zająć się tą sprawą? 


1830). 


—Chętnie, Mam przyjaciela, który 

Zaszczyt ten przysparzał mu jednak świetnie powozi, wezmę go do pomocy. 
„wiele kłopotów, albowiem brat króla był 
|bardzo kiepskim płatnikiem. Krawiec 


— Poco? — zdziwił się krawiec. 
— Albowiem nałożę sekwestr na po- 


|monitował go ciągle, s p to rachun wóz księcia i to właśnie w tym momen- 
a 


«ki, lecz książę nie myśl 


gulować. Zniecierpliwiony, zwrócił się | 

prosząc go © pałacu? - 
| „ — Gdyż -mój sposáb-<jast lepszy i 
praktyczniejszy. Jestem przekonany, że 


wreszcie do komornika, 
radę. , ] ; 
— Cóż mam uczynić? — zapytał, | 


—Zrobić zajęcie — odparł komornik 


— Niech pan nie zapomina, że tu cho- 
dzi o członka rodziny królewskiej! 


— To nie ma do rzeczy!.. Nie wolno 


Di swe długi. 


joh nawet re cie, gdy powóz wyruszy Z- pałacu... 
— Dlaczego nie zrobi pan zajęcia w, 


w ciągu 24 


Komornik 


Ludzie genialni są szaleńzami 


ce pan z mego polecenia 


in książę ureguluje wszy 


tarał się o dokument 
sądowy, stwierdzający, że książę Yor- 


raty wy domu warjatóvw, iub też po- 
pełmiałky miezwykke dziw aciv a 


(m) Słynny Henryk Heine porówny- mie, postanowił odebrać sobie życie, 


wa geniusz do perły, która iest chorobą ale zaniechał tego zamiaru, gdyż, i 


ale brat] ku nie ure ulował rachunków, przysła- 


h przez krawca. Mając ten dokument 
w ręki RO, udał się ze 
rzyjacielem do pałacu księcia 1 cze 
+ fednej z alei, Umyślnie wybrał przed- 
południową godzinę, gdy książę wyjeż- 
dżał zazwyczaj na spacer, 
Po chwili z pałacu wy: powóz, 
zaprzężony w dwa śliczne rumaki. Woż- 
nicą „ siedział Fu go a mały groom 
'otworż rzwicz OWOZU. 
: komornik I 


wisi chwili zbliżył się 
rzekł: 
— W imieniu sądu, nakładam sek” 
westr na powóz oraz dwa konie z tytu- 
łu niezapłaconych przez księcia rachun- 
ków za uszyte garnitury w zakładzie 
krawieckim Phelpsa. À 

Wożnica rzucił tylko okiem na urzę“ 
dowy dokument i bez słowa sprzeciwu, 
zszedł z kozła. _ 

Komornik zajął wygódne miejsce w 
owozie i zawołał do swego przyjaciela, 
który usiadł na koźle: 


| — „Do Tattersallal'" 


William Tattersall, rytny kupiec 
londyński, był OOdAGOWJ właścicielem 
wielkiej hali licytacyjnej, w której wy- 
stawiał na sprzedaż stare powozy oraz 


EL EE EE 


č -n "A" Me * |= ma m 


© — Bo ja wcale nie wynajmuję pokoi muszli. Seneka utrzymuje, że każdy twierdził, odwiedził go duch cudownej 
tylko okna — brzmiała odpowiedź — a| wielki człowiek był mniej lub więcej kobiety, który pocieszył go w jego stra- 
właściwie tylko miejsca przy oknach... obłąkany. Jakkolwiek to drugie zdanie pieniu. | 

kna?... — zdziwił się jeszcze bar-| wydaje się nieco przesadzone, nie ule-| Descartes miał złudzenie, że jakaś 


at Od jego. nazwiska pochodzi 
dziej narzeczony właścicielki domu —|ga wątpliwości, że niemal wszyscy niewidzialna postać wciąż za nim cho 


nazwa „tattersallu", czyli uje 

W kilka minut potem książę stanął 
przed s pałacem. 

— Gdzie powóz? — zapytał, rozgią- 
dając się dokoła. 

— Nałożono nań sekwestr Jego Kró- 
lewska Mości... — odparł woźnica z peł- 
nym szacunkiem. — Konje również za- 
brano... 

— Nie wierzę... Kto mi zrobił ten 
kawał ?... 

: = Krawiec Phelps... 

Książę nie poczuł się bynajmniej ura- 
żony, traktując A sprawę z punktu hu- 
morystycznego. Oczywiście, że miał do 
swej dyspozycji inne powozy oraz konie 
wobec czego z: zamierzonej przejażdźki 
nie zrezygnował. 

„Gdy wrócił, zastał list treści nastę» 
pującej: 

— Jeżeli Jego Królewska Mość w 
ciągu 24 godzin nie raczy uregulować 
rachunków krawca Phelpsa wraz z do- 
datkowemi kosztami, w takim razie pô» 
wóz Jego Królewskiej Mości oraz konie 
R? zostaną na publicznej licy- 

acji. 

, Oczywiście, że książę tarał się 
niezwłocznie o gotówkę i zapłacił wszy- 
stkie rachunki krawieckie wraz z do- 
datkowemi kosztami. Nie miał do swego 
krawca z tego powodu najmniejszej pre- 
tensji i nadal pozostał jego. klijęrtem, 

Książę Yorku zmarł w styczniu 1827 
roku, pozostawiając po sobie kolosalne 
długi, które musiał uregulować jego brat 
król Jerzy IV, 


Aha, zaczynam już pojmowaćl.. Na pla- |venjalni ludzie odznaczali się dziwac- dzi i namawia go do poszukiwań za 
cu Greve odbywają się ! 

Swiit, autor Gulliwera, zmarł jako 
idjota. Burns cierpiał na delirium, She» 


dciel ia ę wielu feas skończyło na porpra i 
, rze mieszaniu zmysłów. 

RS Q to właśnie chodzi... Od czasu Już w głębokiej starożytności mie- 

- wielkiej rewolucji skazańców pozbawia fiémy takie przykłady. Sofokles nprz. ley miewał napady obłąkania. 

„się życia na gilotynie, |musiał się bardzo wyróżniać z pośród| Byrona częsta również nawiedzały 


ai ile takich egzekucyj odbywa się zwykłych śmiertelników, jeżeli syno- niesamowite zjawy. Popee stał się pod 
rocznie f, 


— W zeszłym roku było dziewięć, 
lecz czasem bywa więcej. miast obrony, przeczytał przed sądem sobowtór. Cooper był lunatykiem. 
= Czy właściciele innych domów na chór z „Edypa w Kolonie", 
tym pipu robią również takie same in- |pjękność zad 
teresy 


wie mogli oskarżyć go 6 obłąkanie, dla koniec życia hipohondrykiem. Goethe 
taraniigoa jego majątku. Starzec, za- łudził się, że odwiedzał go często jego 


sławiący| Chatterton, genialny poeta, w przy- 
OCZOM stępie obłąkania odebrał sobie Życie. 
i o poetą 


ł i annel Ari 
sędziowie ptzyklasnęli mu 
— Oczywiście. Mój dom posiada jed: | skargę synów. Lenau.. 

- nak najlepszą pozycję. W odległości 15 asso wierzył, że duch jakiś go | Rousseau był także niespełna zmy- 
metrów od moich okien na pierwszem wiedza i nieraz prowadził z nim długie słów — wybryki jego i dziwactwa do- 
iętrze prina zazwyczaj gilotynę. rozmowy. Poeta ten zmarł wskutek prowadzały do rozpaczy jego 
cy a zpw try SAPRE kar pomieszania zoraów. podobnie jak Ka- ciół. Niemniej ekscentryczny by 

rzy izjady. 
a Mita tygodał przed: agzakacią. GUGAN nem o 


dalili Tak samo skończył niemiecki 


P+ 
Mo- 
zart. Pod.koniec życia gorączkowo koń- 
y Rodzajem monomaniji była także trzy- czył swoje wielkie dzieło „Requiem“, 
pokażę ci moje urządzenie.. dziestoletnia miłość Petrarki do Laury, opowiadając wszystkim, że zamówił je 
Oboje weszli po krętych schodach na najwierniejszej matki 
pierwsze piętro, gdzie przy szerokich dzieci, przyjmującej zupełnie obojętnie 
oknach, sięgających niemal do podłogi, hołdy niepożądanego wielbiciela, 
stały wygodne fotele. 
,  — Te miejsca są oczywiście najdroż- | aniżeli jego bohater Don Kiszot. 
sze, Za fotelami są jeszcze miejsca sto- Luter nieraz prowadził dysputy z Baron Napier, wynalazca logaryt- 
„jące. Na drugiem piętrze stoją już zwy- osobami z tamtego Świata, a pisemne mów, zwariował przy końcu życia, 
kle krzesła i tamte miejsca są tańsze. lich urywki świadczą o gwałtownym Przykłady powyższe są istotnie wic- 
— A cóż to za ludzie, którzy kupują temperamencie tego reformatora, który le mówiące. I niewątpliwie dużo jest 
- bilety na podobne widowiska? — zdzi+ pewnego razu w zapale cisnął swój ka- prawdy w zestawieniu pojęć — geniusz 
: wil się buchalter. 
— Så to ludzie pochodzący nawet z 


jedenaściorga u niego wysłannik z tamtego Świata. 

Oliverowi Cromvellowi ukazywała 
się kilkakrotnie niewiasta olbrzymiego 
Cervantes był większym wariatem, wzrostu, przepowiadająca mu że zosta- 
nie naiwiększym mężem w Anglii. 


łamarz w głowę ducha - oponenta. 


| obłąkanie. 
Benvenuto Cellini, uwięziony w Rzy 
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Zabił brata dla 200 złotych! 


Saka suma potrzebna mu byla, aby wykupić weksel 
Zbrodniarz, skazany na śmierć przez sąd doraźny, 
został ułaskawiony przez Prezydenta 


É Łódź, 24 maja. 

., Stanisław Zalasa, o którym pisa- 
liśmy już kilkakrotnie, bratobójca ze 
wsi Sarnów pod Aleksandrowem. Zo- 
stał przez obradujący wczoraj sąd do- 
raźny skazany na karę śmierci przez 
powieszenie. A 

Obrońca Zalasy, mec. Forelle, wy- 
słał w godzinach popołudniowych de- 
peszę do Pana Prezydenta Rzplitej z 
prośbą o łaskę. W późnych godzinach 
wieczorowych nadeszła odpowiedź ze 
stolicy. -Pan Prezydent skorzystał z 
prawa łaski i zamienjł wyrok śmierci 
na bezterminowe cieżkie więziene, 


Jak tyle innych zbrodni chłopskich, 
tak j ta straszna kalnowa zbrodnia pow- 
stała na tle sporów © grunt. Zalasa 
miał kuzyna: Witoniaka Jana. Jan był 
synem Benedykta. Benedykt był bra- 
tem matki Zalasy - Marjanny z Wito- 
niaków. Stary. Witoniak, dziadek oskar- 
żonego, i dziadek Jana Witoniaka, za- 
pisał cały grunt — 15 morgów — Ada- 
mówi Witoniakowi — synowi Marjan- 
ny, urodzonemu jeszcze przed ślubem z 
Zalasą. Dlatego Adam nie nosił naz- 
wiska ojca, tylko matki. Ale był ro- 
dzonym bratem Zalasy, 


Jan Witoniak poszedt w ślady ojc» 
swego — Benedykta. Procesował się 
Benedykt o grunt, i nie chciał go daro- 


ko ciepłą ręką zapisał — procesował 
się i jego syn Jan. Jan mieszka w Ra- 
dogoszczu. Ze Staskiem Zalasą-widy- 
wał się rzadko. Wiedział, że Stasiek 
Sk Popa RA że nie" ma 

czystszych rąk... uinea Y 
„ Gdy się kosi znudziło procesowa- 
nie, powstała w jego głowie myśl, że- 
by jakoś inaczej wydostać cały mają- 
tek. Jan post zgładzić ze świata 
Adama. Jako narzędzie zbrodni miał 
mu służyć Stasiek Zalasa. 


Zbrodnicza 


tranzakcja 


Stasiek Zalasa, piękny chłopak giad- 
ki i delikatny jak panienka z najlepsze- 
go domu, a nie jak chłopski syn, 


wać Adamowi, któremu stary |g byla onegdaj terenem ktwawej zbro- 


Brat spał obok brata, Ofiara spała |żącego dalej bit po głowie. Bit tak coś 
ze swym katem, który już miał narzę-|z cztery czy pięć razy. Aż czaszka 
dzie przed snem gotowe. o pękła. 

Zalasa spał spokojnie i Witoniak, T A 
spał spokojnie. Po zbrodni chciał 
* = a - - 

Za groblą, koło stawów w lesie bel- się żenić... 
dowskim, niedaleko drogi ze wsi do| Spokojnie poszedł Zalasa po zbrodni 
dworu, stał Zalasa z grubą pałką za ku szósje, pilno mu było do Aleksan- 
piecami i czekał na brata. Czekał, żeby drowa — interes otwierać. Zobaczył 
go zabić. Gdy brat nadszedł, zaczął się z Henczkem, zobaczył się z panią 
rozmawiać o dębie, o pogodzie, o róż- | Myszkowska, z którą się chciał na 
nych rzeczach mniej albo więcej obo- | gwałt żenić, tylko jej za niego nie 
jetnych, į skierował go pod jakimś po- |śpieszyło się bardzo... Pojechał do Ło- 
zoręm wgłąb lasu. Gdy szli tak z pięt- | dzi, Kupił sobie ubranie, kapelusz i ko- 
naście minut — Załasa puścił brata o szulę. Kupił sobie za pieniądze, które 
krok naprzód: potem z całych sił ude- | zabrał z kieszeni zabitego brata... 
rzył go pałką w głowę. ży 

Adam Witoniak zachwiał się. Spoj- 


rzał na brata į krzyknął w  śŚmiertel-|od ojca że brata zabili — płakał jak 
nym lęku: bóbr. Tak mu żal brata było. I poszedł 
— Bracie, co robisz! | do ojca, który był w biurze policji, że- 


Ale Zalasa się nie oglądał, tylko łe- by się dowiedzieć, czy czasami nie złą- 


Potworna zbrodnia 


pali zbrodniarza. Złapali zbrodniarza: 
Złapali Staśka Zalasę. BM 
% 14 
Wszyscy świadkowie zeznali przed 
sądem, że Zalasa nie był taki dobry i 
grzeczny jak wyglądał. Nikt się © nim 
dobrze nie wyrażał. A żeby same za- 
bójstwo takie silne wrażenie wywiera- 
ło na tych ludziach — krewnych prze- 
ważnie zabitego i krewnych zabójcy— 
tego powiedzieć nie można. . , 
Straszne są obyczaje na Wsi.. Aż 
zgroza przejmuje, gdy się o tem myśli. 
x 


LIJ 
Wiceprokurator Chawłowski doma- 
gał się kary Śmierci dla bestialskiego 
mordercy, dla Kaina — Zalasy. Mec. 
Forelle wygłosił piękne przemówienie, 


Gdy się Zalasa dowiedział nazajutrz lecz sąd nie uznał za konieczne prze- 


słać sprawy do trybu zwykłego. 
* 


Około godziny trzeciej zapadł wy- 
rok: śmierć przez powieszenie. . 


wieśniaka 


Zakłuł szwagra, poczem dobił go siekierą 


aby tie niszczył mu budulca | wszelkie 
czynności wykonywał ostrożnie. 
Jaszuk jednak nie zastosował się do 
polecen a szwagra. Na tem tle wynikła 
z kłótnia między Gawrylukiem. a Jaszu 
Od kilku dni trwały tam prace przy | kiem. która rzybko zamieniła się w bój- 


rozbiórce domu, nal do Stanisła |kę. Wyprowadzony z równowagi Ga- 
wa Gady kika. BRC tych za- M ; Ę y 


wzyluk zadat szwagrowi kika 
trudniony był gospodarz oraz szwagier |nożem w prawą pierś. 
jegorJózef Jaszyk: W trakc e pracy Ga- 


Lubfin, 23 maja. 
Kolonia Władzin, pow. włodawskie- 


i ' Jaszux . runął 
wryluk wciąż ostrzegał swege szwagra. krwią. Wówczas Gawryluk porwał le* 


pohnięć | O 


na ziemię, brocząc ; raźnym 


żącą w pobliżu siekierę į dob'ł rannego, 
który po kilku minutach skonał, 

Gawryluk po dokonaniu swego be- 
stjalskiego czynu zamknął sę u siebie, 
nie chcąc nigo wpuścić. ; 

Dopiero przybyłej policji udało się 
wtargnąć. ; zbrodn arza zaaresztować. 
sadzono go w więzieniu do dyspozycji 
stanie przed sądem do- 


jop 


sądu. Gawryluk 


_ 


Szajka terorystów w Zagłębiu 


ma na sumieniu ogromna ilość przestępstw. W jaki sposób 
0 


bandyci z 


Katowice, 23 maja. ła od szeregu kupców okupów, który 
W związku z wykryciem groźnej zdobywała nie przebierając w środ- 


pró- |szajki na terenie Zagłębia Dąbrowskie- kach. 


bował różnych zawodów, ale najwię-|go, wychodzą na jaw coraz to ciekaw-| Skoro jeden kupiec był winien drugie- 


cej znał się na rzeźnictwie. Stasiek Za- 
lasa — oskarżony — potrzebował pie- 
między — 200 złotych na otwarcie skle- 
pu w Aleksandrowie. 


zabił Adama. 
Próbował. może się Zalasa nada. 
Nie zawiódł się. Zalasa nadał się. 
Adam Witonjak już od 28 kwietnia 
leży w A 


Namowy zaczęły się już od Zielo- 
fych. Świąt roku ubiegłego. Zalasa nie 
chciał się tak prędko zdecydować. Ale 
kiedy rzeźnik Henczke z Aleksandro- 
wa sprzedał mu swój sklep i kiedy 
trzeba było wykupić weksel za 200 zło- 
tych — wtedy się Zalasa zdecydował, 
że brata zabije. Obiecywał Henczkemu, 
że na pierwszego weksle wykupi, i do- 
trzymał słowa, Zabił brata 26 kwietnia. 
Przez cztery dni byłby przecież zdażył 


zalnkasować należność od Jana Wito- |ny, nie lubią przebywać 


niaka. 


K obi | ee eaea zwi Od ali dł 
„Bracie, co robisz!..." reptzebne zbriti Qd przycićł, czesto za 


Zalasa opowiada przed sądem jak 
doszło do mordu. 
Spali tej nocy razem z bratem. Ra- 


nò miał iść Adam Witoniak do dworu, 


żeby z dziedzicem się rozmówić co do nia 


dębu, który rośnie na granicy. Zalasa 
wiedzjał, że brat będzie szedł rano do 
dworu'— przez las. Wziął więc jeszcze 
poprzedniego dnia piłkę od szwagra, 


uciął grubego jak maczuga kija brzo- 
zowego, schował go na górze na sło- 


mie, w stodole gdzie razem spali 


[sze szczegóły. 


| 


A Jan Witoniak | pujące jeszcze osoby: Szulim Weisberg, | Weisberza, 
potrzebował kogoś, ktoby za pieniądze | Marjan Paciorek, Jones Berger (pseudo- | do zapłacenia należności, 


mu większe kwoty, lub gdy któryś z 

Stwierdzono, że do bandy należały, kupców * ogłosił niewypłacalność, pò- 
oprócz herszta Wolfa Wejsberga nastę- szkodowanych brała „w opiekę* banda 
zmuszała terorem dłużnika 


nim Joinie Szlachtus), Kałma Lubelski, jeszcze sumy dla bandy „za fatygę". 
(pseudonim Kasza), Leib Zauberman, W razie odmowy kupców bito j te- 
Stefan Zębacz, Reisla Silberpfenig (pse-|roryzowano. Pobitych zostało kilkuna- 
udonim Róża). stu kupców. Jeden z nich, Jakub Stras- 
Jak wykazało śledztwo, banda żąda=| berg (Modrzejowska 43) został porwa- 
C ry | silg zaprowadzony do restauracji 
Weisberga, gdzie go bito do utraty 
Eo j % przytomności. Nieprzytomnego cucono 
i bito dalej. Strasbergowi połamano kil- 
ka żeber i złamano szczękę i wreszcie 
wymtszono na nim zapłacenie okupu w 
wysokości 500 zł. 


URODZENI pod znakiem BLIŹNIĄT w dniu 
24 maja — posiadają charakter UPARTY, ce. 
chuje ich próżność i zmienność zdania, lekcewa. 
żenie, leldkomyślność, oza nieokiełznana 
jinerwowość lub miłość, bez granie, Wiele pro- 
jjekbują lecz nie zawsze wykonywują swoje pla- 
na jednem mi 


gulowania zobowiązania w stosunku do 
zięcia Meilocha Welgryna w wysokości 
108.000 zł. Gdy Grynbatm nie chciał u- 
słuchać tego wezwania, członkowie 


bią podróże, dzięki A 
szajki więzili go przez trzy miesiące w 


órym 
małerjalne, Lubują się w pf zg; wszelkich 
h, przez co tracą dużo ędzy na 


roToŁarowań ż odt 
szczerego charakteru, powinni się tem śle Pal 
mować, zachować gkrytość, me opowiadać o 
swoich troskach i etosunkach rodzinnych, O- 
czekuje ich powodzenie w przemyśle tub han 
dlu dzięki kiórym będą mieć > 

i się większego maj powinni unikać 


'spółek, 
| Urodzeni pod wpływem BLIŻNIĄT — po- 
jwinmi uprawiać gimnastykę, sport, wół czemu 
izapob'esać będą pricciebieun: 
Dla u 24 mają sze 
grudzie, daty dnia 3, 5, 7, 12 27, kolor czerwo-: 
ny z czarnym, jako amulet — talizman AGAD 
p szczęście, 
25), 


zatrudmionych przy 


dła liczna grupa bezrobotnych, którzy 


bywali pieniądze 


jego własnem mieszkaniu į nie pozwala- 


fi mu wyjść nawet na kurytarz. 

Banda terorystów pobiła następnie 
Izraela Cukiera i jego dwuch synów, 
przyczem jednego z nich zraniono no- 
żem w lewy bok, wreszcie zmuszono 
ich do wykupienia wystawionych przez 


| nich weksli, w pełnej wartości oraz do 
oraz pewnej zapłacenia okupu w wysokości 600 zł. 


cofnięcia skargi i zameldowania złożo- 
nego na policji i zapłacenia 62 zł. kosz- 
tów sądowych. 

Inny: kupieć Icek  Londner został 
zmuszony do złożenia okupu w wyso- 
kości 500 zł, przyczem suinę tę rozło- 
żono mu na 5 rat. Dwie raty Londner 
zapłacił, a od zapłacenia reszty uchro- 
niło go aresztowanie całej szajki. 500 zł 


miał on zapłacić za to, że powodziło mu 


się lepiej niż jego konkurentowi Cha- 
imowi Weinreichowi. 
Inny kupiec, „skazany na zapłace- 


„Od Szmula Grygpbauma szajka zażą- |nie 200 zł. okupu zapłacił tylko 100, al- 
dała 5.000 zł. okupu dla siebie oraz ure- bowiem w kilka dni później bandę unie- 


szkodliwiono. Jak ustalono, banda odby 
wała formalne sądy, przyczem jedno 
z takich posiedzeń odbyło się na sali 


„restauracylnej 1-ej klasy na dworcu ko 
lelowym w Sosnowcu. ` 


Bezrobotni napadli na robotników, 


pracach kolejowych 


Na terenie nówobudującej się kolei,cia był fakt, że pracujący na torze robo 
Żebrzydowice - Moszczenica, doszło do|tnicy pochodzili z miejscowości 
awantury. Na jeden z odcinków przy bujglejszych, zaś stroną atakującą byli bez 

„ „dowie kolei, gdzie pracowało kilkadzie- |robotni z miejscowości, na terenie któ- 
miesiąc sjąt robotników, około godz. 9,30 napa-|rej przeprowadzane były roboty. 


odle- 


Przybyła policja przywróciła spokój 


liczby letaryjne 3291 GEN i laskami zmusili robotników doji pod jej ochroną robotnicy przystapili 
przerwania pracył Powodem tego star-ldo dalszej pracy. 
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Dywan 


Niedziela. Godzina dziesiąta. Kalu- 
sińiski przeciąga się leniwie w łóżku. Ach, 
tak duszno w pokoju... Tak dobrze jest, 
aay człowiek może się. wyciągnąć w łóż- | 
SU... 

Takby się jeszcze chciało spać... | 

Ale Kalusiński nie może spać. Na po-| 
dwórzu ktoś trzepie dywan, W. niedzie- 
lę?.. Ludzie są poprostu niemożliwi...l 
Przepisy wyraźnie zabraniają trzepania | 
w niedzielę, a oni muszą trzepać.., Innym 
na złość... Żeby nikt nie mógł wyspać 
się przyzwoicie przynajmniej w dzień, 
świąteczny... i 

Kalusiński rzuca się z iednego boku 
na drugi. Wreszcie zasypia.. 

Po kilku minutach zrywa się ponow- 
sa Ach, te dywany!.. Jeszcze trze 
pią las 

To już skandal!.. Wpół do iedena- 
stej.. Pół godziny trzepią bez przerwy! 


Kalusiński jest oburzony... i| 
zasnąć — mie może... Trzepią... Z coraz 
większą siłą... Jakgdyby ktoś strzelał z 
armaty na podwórzu,.. 

Kalusiński nie możej dłużej uleżeć. 
Zrywa się z łóżka i podbiega do aparatu. 

— Hailo!.. Czy komisariat policji?... 

— Tak jest,.. 

— Tu Kalusiński, Sadowa 15... Proszę 
bana, czy w niedzielę wolno trzepać dy- 
wany? 

— Wykluczone... 

— No, właśnie.. A na moim podwó. 
rz ktoś trzepie już od godziny!.. Nie 
można spać!.. To skandal!... 

Albo są przepisy. albo ich niema... 

— Słusznie.., Sadowa 15?.,, Zaraz Wy- 
ślę tam posterunkowego. . 

Kalusiński wraca zadowolony do łóż- 
Zasypia. i 

Papewrym czasie słyszy ra podwó- 

rzu donośny głos policiańta. 

Kolasiński uśmiecha się przez Sen... 

+ Dobrze im tak... — myśli, zasypia” 
iąc. — Niech szanują przepisy... 

Na podwórzu nastała cisza.- Trzepa- 
Kalusiński zasnął. 


[e 
Ka 


nię przerwano, 

W trzy dni potem Kalusiński otrzy- 
mał ze Starostwa Grodzkiego mandat 
karny na zapłacenie 10 złotych grzywny 
zą to, że „służąca pańska wbrew obowią- 
zującym przepisom trzepała na podwórzu 
fywan w niedzielę"... 


— — 2: 
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$ TEATR MIEJSKI 
Wystepy Jerzego Leszczyńskiego. 

Dzis wiėcz. i dni następnych czaruje i nod- 
“ija widzów świetny artysta warszawski, naj- 
bardziej rastcwy amant polski Jerzy Leszczyń- 
ski, kreuiąc pe, *sową rolę w lekkiej sensacyi- 
ref komedii L. , rneuil'a „Bank Nemo". Oprócz 
mistrza. zbierającego raz wraz brawa przy. ot- 
wartej kurtunie, popisuią się: Dunajewska. ra- 
bowska, Madaliński, Woskowski i Szubert. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Naimilei spędzi się skwarny wieczór majo- 
wy w sympatycznym teatrzyku Letnim w par- 
lu Staszica, zdała od zaduchu i zgiełku wiel- 
lomiejskiego Grana jest dziś i dni następnych 
t godz. 9-ei wiecz. pełna brawury. werwy i 
'ozmachu komedia sportowa  Smólskiego „Błę- 
(uv bokser” z Z. Karczewskin w nopisowej 
«gli zwariowanego rekordzisty. 

Ceny zniżone. Powrót tramwajami zapewnio 
ny. W razie niepogody * ruchome oszalowania 
chronią P. T. przed deszczem. 


TEATR POPULARNY, 
(Ogrodowa 18). 

Dzisiaj o godz. 8 min. 15 wiecz.  „Bitrenos 
Mires" sztuka w 3 aktach dla sceny polskiej 
"oracował Marons. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 1 zł. 60 gr. do 
"abycia w kasie Teatru od godz. 1l.do 2 i od 
> do 9 wiecz. 


EDu žuru aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M. Kacper- 
"'ewicza (Zgierska 54), Suke. J. Sitkiewicza 
" (opernika 26), 

), W. Sokolewicza i W. Szata (Przejazd 19), 
|. Lipca (Piotrkowska 193) A. Rychtera i B. 

body (11 Listopada 86) (p). 
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Skandal 
w Teatrze 


Dla artysty kobieta jest 
kulą u nogi. 

Za talent nie dają biletu 
kolejowego. 

"Wojna za kulisami. 
Gwiazdy Broadway'u. 
Zemsta aktorki. 

Niema życia bez miłości! 


Skandal 
w Teafze 
N E 


A | kotaj Oki 


Naigłośniejszy 
obecnie amant 
Ameryki 


ukaże się w 
wspan'ałym dra- 
macie obycza- 


jowym 
oda imię, nk i datę En oia 
z masz bezpłatnie próbną analizę określającą ki 
wkrótce jesteś, kim być możesz i jak masz postępować, 
w kinie jaby uniknąć niepowodzeń Na koszta przesy'ki 


madeślijcie 1 złoty, można znaczkami pocztowe= 
mi, Adres: WARSZAWA, skrytka pocztowa 379. 
Maria Bicz. 
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Kausa na przeprowadzki 
iteoeżsdy soebie radzi oby jaise 
pPrzepechać ciężłci olksres kryzysu 


: | kiego oficera. 
: {bardzo staranne. Jako 12-letnie dziecko 
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Marlena Dietrich 


przyjeżdża na u.lop 
do Herlina 


(iu) Marlena Dietrich. Nazwisko to 
nie przestaje być sensacją w kołach fil- 
ńtowych Ameryki i Europy. 

Jedno z wielkich pism new-yorskich 
ogłosiło nowe. szczegóły z życia wiedkiej 
„gwiazdy“. i 

Marlena Dietrich jest córką niemiec- 
Wychowanie otrzymała 


znała już dwa obce języki: angielski i 
francuski. i 

Rodzice pragnęli, aby ich córka po- 
święciła się karierze muzycznej, Była 
już bardzo: zaawansowama, grała Świet- 
nie na fortepianie, a jednak porzuciła 
muzykę. 

Powołanie pchało ią do zupełnie in- 
nej dziedziny, Kochała teatr. To było 
jej naiwiększem, a zarazem  najskryt- 
szem marzeniem: zostać artystką. Nie 
miała jednak wielkich nadziei uzyskania 
'sukcesu w umiłowanej dziedzinie. Suro- 
„we zasady, panujące w rodzinie nie po- 
zwałały jej nawet mówić o tem głośno. 
| Po dojścia do pełnoletności jednak 
myśl poświęcenia się pracy aktorskiej 
dojrzała. 

Postanowiła zwrócić się do Reinhard" 
ta, który uznał, że ma warunki scenicz- 
ne i niemałe zdolności. Pierwszą większą 
rolę powierzył jej Reinhardt w sztuce 
„Artyści“, w której u nas występowała 
Maria Modzelewska., zas w filmie. osnu- 


W państwie mieszkaniowem nastę-| Dziś szał*ten już. minął. Kontrakty tym na tle tej sztuki grała Nancy Car- 
pują coraz to donioślejsze zmiany. O- dobiegały mety i każdy lokator zasta- roll, i y 
statnio daje się we znaki silna tenden- nawia się: co robić dalej?... Oczywiś- Wykonaniem roli Bonny- zwróciła na 
cia przeprowadzek z większych miesz- cie, że na starych -warunkach nikt nie| siebie uwagę prasy i reżyserów filmo- 
kań do mniejszych. i chce. pozostać. Gospodarze znowu nie| wych. Odtąd zaczęła się jej wielka kat- 

Ludzie przeprowadzają się niemal chcą tak łatwo zniżyć komorne. Wpra-|jera filmowa, Grała w wielu obrazach 
masowo i zjawisko to występuje nietyl- wdzie w wielu nowych domach komor-| niemieckich. i 
ko u nas, lecz również- zagranicą Ubice- né obniżono o 10 proc». a..nawet i .wię-|- += Moją umiłowną artystką. niedo- 


J. Zundelewicza (Piotrkowska 


głej zimy podobny obiaw .zaobsęrwo-, cej, lecz dla wielu ta obniżka nie posia- 
wano w Berlinie i gazety niemieckie za da istotnego znaczenia. gdyż każdy szu- 
mieszczały codziennie aftykuły ż.na--'ka dziś przedewszystkiem taniego mię- 
główkami: „Cały Berlin przeprowadza szkania.. Stąd — . i 
Si Jaki jest cel tych przeprowadzek? Fha MORDER A PrZOPTP WACZUI 

APTE AŻ "| Lokatorzy mieszkań trzypokojowych 
ah oczywiście również jeden Z opla przeprowadzają się do mieszkań dwu- 

skutków kryzysu. 


pokojowych, lokatorzy ze śródmieścia 
__ Przed kilku laty, gdy ogólnie Sanm ao domów na krańcach miasta, gdzie 
jący zastój nie dawał się jeszcze tak we 


komorne zawsze jest tańsze, słowem — 
znaki, i gdy wolnych mieszkań było każdy radzi sobie, aby jakoś przepchać 
bardzo mało, ludzie brali mieszkaja | 


ten ciężki okres braku zarobków. 
bez wyboru, nie licząc się nawet z tem, Jest to więc objaw całkiem natural- 
że to nowe „locum“ może być niewy- 


ny, lecz dla nas po tylu latach miesz- 
godne, zaduże, lub zbyt drogie... i 


kaniowego zastoju — 
W nowych domach zawierano kon- 


niezwykły. 

trakty conajmniej na pięć lat i lokator Przywykliśmy do tego. że jeśli komuś 
był szczęśliwy, że przynajmniej w cią- udało się już złapać mieszkanie względ 
gu tych pięciu lat nie będzie miał za- nie wygodne. to tak łatwo z niego nie 
wracania głowy z podwyżką komorhe- rezygnuje. Lecz dziś czasy się zmieni- 
go, albowiem w:nowych domach pod-|ły. Nie lokator szuka gospodarza, lecz 
ówczas ceny mieszkań -= . -~ | gospodarz lokatora. 

skakały z roku na rok. 


Hallo? Tu radjo? 
. e i Wa y u ` PSL. seo 
PROGRAM  ROZGIOSNI ŁÓDZKIEJ * ]19,15—19,30, Komunikat Izby Przem. Handlowe! 
„POLSKIEGO RADJA". w Łodzi i odczytanie programu ‘na dzeń 
WTOREK, dnia 24 maja 1932 r, ' następny, ra 
1145—11:55: Codzienny Przegląd Prasy Polstcej, 19.30—19,45: Kalendarzyk filmowy, repertuar te. 
Tr. z W-wy, jA > jatrów i płyty gramofonowe, 
11,58--12,10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał . 19 45420 00: Posea Dziennik Radiowy z W-wy 
z Wieży Mariackiej w Krakowie odczytanie | 3000—2015: Feletjon p, t, „ W Ogrodzie Tar. 
prograniu na dzień bieżący, nowskich* — wygł, dr. Franciszka Szyfma- 
eaor ta Rii gramoforowe. nówna, Tr, z Wwy. 
; .25: Przerwa : rt papu! W i 
1525—1545: „Organeujemy letniska" —_wygł. | O Cher mieszany met Warzawskiej- pe 
p. Fisna Ginett-Wojnarowiczowa, Trasm. dyr. jaj ełiwiat pi jesc P. R. 
15,50-—16.13: Pro ram dla dzieci, i pst A, Er Wwy o © CZE 
1.. Felieton dla dzieci „młodszych o Frydery. 21,45—22,00: Skrzynka pocztowa techniczna — 
mdłe! A Aa Gryz C kores cię bież. omówi i porad tech- 
2. Listy od dzieci? — omówi p. Wanda Ta- nacznych » udzieli p. Wacław Frenktel, Tr, 
r, 


tarkiewicz _ Małkowska z W-wy ob. 2 jg i i Broc 
16,20—16,40: Odczyt p. t „Łowiectwo a przyro- k Tr, ani, OTEN SY 5i 


da* — t. red, Albert Mniszek, 022.50: Dod IŁ do P Dziennika Radi 
16.40—17.10: Płyty gramofonowe. z W-wy. ik oraz LAENEN AEEA Ej ky: si 


17.10—17.35: Odczyt ze Lwowa p, t. „O poraże- 3750 ? p 
niu elektycznem* — wygl. prof, Stan, Frytz, 22 Poe decia x „Niwy, 


1.35-18.%0: Popołudołowy koncert symfoni AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Hd wyk, orkiestry: Filharmonii. Warscewskiej. | 19.55, WIEDEŃ. „Elektra“, opera Ry- 


pod dyr, Emila Młynarskiego. szara Straussa. Tr. z Opery Państw. 
9, Haydn: Symfonja c-moll (londyteka), 20.45. PARYŻ. „La vieille maman“, — 


3. A: fake a) Zaczarowane jeziero > A a, CEA 
20.45. ME AA Ro" 485 
4. A Berlioz; Taniec ya 5-104 (me- ; 0 jk eiker urytanie SE 
rnana Fala Tr Way. * 21.25. DAVENTRY. Dzień Imperjum 
1850—1915; Rozmaśtości, - „Brytyjskiego, 


ścignionym, ideałem poprostu była Gre- 
ta Garbo. Dojść do tej doskonałości sztu 
ki aktorskiej, osiągnąć jej najwyższy põ- 
ziom — to był mój vel, a właściwie nie- 
doścignione miarzenie. 

To też nie było dla mnie w życiu nic 
bardziej przykrego. niż porównanie, a 
nawet utożsamitnie mnie z Gretą Garbo. 

Starałam się stworzyć coś oryginalne- 
go, nie chciałam jej naśladować..., 

Zawsze miałam i mam dla Grety 
Garbo klt, jaki żywią pracownicy pew- 
nej dziedziny dla ich mistrzów... 

„Szczera Marlena Dietrich! Nigdy nie 
przypuszczałą zapewne, a może i dziś 
w swej skromności nie przypiiszcza, że 
nietylko doścignęła, ałe strąciła z pie- 
destału swój ideał. 

Greta Garbo „kończy się”, 

„Biały płomień Szwecji* czuje, że 
zbliża się. koniec jej sławy i dlatego—jak 
słychać — .sama wycofuje się z czyn- 
nej pracy, gdy tymczasem Marlena Die- 
trich po ostatnim sukcesie „Szanghaj 
Express, przystępuje do nagrywania 
2-ch filmów: „Cień nocy“ i „X“. Oczy- 
wiście ciągle ze Sternbergiem, czyli z 
tym człowiekiem, który wskazał Marle- 
nie drogę do światowej sławy... 

Najbliższym celem Marleny Dietrich 
jest jednak spędzenie urlopu wśród 
swoich bliskich, w Berlinie, dokąd właś- 
re wybiera się wielka „gwiazda“ w 
t lipet. 


Nowiny filmowe. 


(lu) Jeanette Mac Donald, po ukoñ- 
czeniu zdięć do filmu „Kochaj mnie zaw- 
sze“, wvieżdża do Paryża, gdzie wystą- 
pi w „Wesołej wdówce* — na scenie, 

xx 
ES 

(lu) Gary Coorer powrócił z Afryki 
południowej, gdzie upolował, rodobno, 
dwa lwy w sercu Afryki — w okolicy 
Naiwaszu, i 


1 


4s 


za 
(lu) Lloyd Hughes, który gra obecnie 
w filmie „Cudotwórca* obok Sylwji 
Sidney i Chester Morrisa. obchodzi obec- 
nie 15-lecie swej pracy aktorskiej. 
y . 


= 
(lu) Piękna Liana Haid została part- 
nerką Willy Forsta w filmie „Książę z 
„Arkadji”. i 
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STRESZCZENIE. 
Na seans spirytvstyczny. urzadzony 
przez mistrza magii taiemnei prof. Stonel- 


lego. przybyli również: urocza blundynka 
Mary w towarzystwie strvia swego Steń 
skiego i elegancki młodv arichitekt Stani 
sław Barski. Podczas seansu ukazała się 
tajemnicza ziawa. szepcac: — „Marv. Ma 
ryl..* Wkrótce potem ustyszano szamota 
nie tak. iż zdenerwowanv tem Stanisław 
nagle zapalił światło elektrvczne. Krzesłt 
na którem siedziała Marv. stało muste. 
obok .czerniła sie. nrzvykrvta czarnym pła 
szczem. postać profesora. Młody architek 
jednvm skokiem znalazł sie koło niego 
i potrąsnął nim mocno. Trup człowieka w 
czarnym płaszczu runął bezwładnie na zie- 
mie. Mary nie było w pokoju! 

Komisarz policii krvminalnei Wattson 
przybywszy na miejsce zbrodni ściąznął 
z twarzy trupa płaszcz i przekonał się z 
przerażeniem, że nie był to prof. Stonelli. 
lecz agent, delegowany przez polłcję na 
seans. 

W małym domku handlarza starem że_ 
lazem' ódbvwa się zebranie Zwiszku Niewi- 
dzislnego Płomien'a, Z poza kotary przeme- 
wia sam prezes, udzielając swym podwład. 
nym: Antkowi, Maksiowi* Bel:serowi, szofe- 

'rowi Piotrowi i Janowi instrukcyj, 

Od tego czasu jest stary Steński szan- 
tażowany w wyrafinowany snosób. 

Podczas pościgu po dachach raniony zo- 
staje kulą komisarza Antek Rannego, któ- 
ry uszędł pościgu opatrzył samaryvtań'n 
zaułków dr: Rollinson. a Maksio uirkował 
w-dobrze ukrvtei piwnicy- starej pijaczki 
Maciejowej. Tu znaiduie się również Marv 
Antek, przyszedlłszy do siebie. spogląda po- 
żądliwie na piękna pannę 

Pewnej nócy rzucił «się na: $piącą. Mary 


a Fax" NI 


dfo, ażeby wciągnąć ją do sklepiku 1 tami 


umieszkodliwić ją raz na zawsze. Nieste- 
ty, w całą tę sprawę wmieszał się ktoś 
trzeci i. rozbiwszy głowę staremu, uwol- 
nil dziewczynę... Teraz nasuwa się nowe 
pytanie: kim jest ten trzeci? — sprzy- 
mierzeniec Hanki, czy też, przypadkowy 
przechodzień? Co do mnie przypusz- 
czam, że raczej to drugie! ” 

— Ja sądzę tak samo! 

— Faktem jest — ciągnął prezes—że 
Czerwona Hanka wpadła ra właściwe 
troy i zaczyna nas śledzić. Bcię się, że 
kiedy zbierze ona jakieś konkretne dane 


i nieomieszka pójść na pólicję I zdema- 


skować nas... W następstwie tych relacyj 
władze przeprowadzą tu rewizję, a wów- 
czas możemy być zgubieni! 

Piotr, słuchający ponitro słów preze- 
sa, zarytał wreszcie: 

— Więc co mamy robić? 

Głos ż poza kotary zabrzmiał rozka- 
zująca i wartko. - 

— Do tego właśnie zrnierzam..: Sfi- 
chaj, Piotrze, uważnie: „W imieniu 
Związku Niewidzialnego Plomienia oraz 
własnem rozkazuje ci zamordować nai- 


niebezrieczniejszero naszego wroga,. 


Czerwcną Hankę!* TA 

Szofer wzdrygnął się. 

— Dlaczego wybór padł właśnie na 
mnie? Dlaczego niema robotv tej doko- 
nać Maksio Bokser To lepszy specjałi- 


A > A 


sta w tej branży, niż ja! 
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skoro uznasz, że czas już, lub od dziew- 


czyny nic nie wydobędziesz, bierz się doj . 


moża!.. Najlepiej będzie sprawę tę zała- 
twić u Hanki w jej pokoiku na poddaszu. 
Nie'szłuka zaprosić się do niej na noc, 
a ze śpiąca dasz sobie radę bez trudu!... 
A to masz iako zadatek! l 

Tu kotara rozchyliła się lekko i mi- 


i a 


jej zaufanie, wyciągnij ją na słówka, a] 
„nę się gracko! 


te. 
as 


zesie: polega na mnie w zupełności. Uwi- 


— Raz jeszcze cię ostrzegam, ażebyś 
działał mądrze i stanowczo... A teraz że- 


| gnai. Jeśli spotkasz gdzieś Maksia, po- 


Ww mu, że czekam tu na niego! — mó- 


'wił prezes, podczas gdy Piotr z ukłonem 


wycofał się za drzwi. 
W pokoju zostało dwuch nic o sobie 


|gnęła biała ręka. Zwitek banknotów, za- ‚nie wiedzących mężczyzn: prezes Związ- 


toczywszy łuk, padł pod nogi Piotrowi. |ku Niewidzialnego Płomienia, ukryty za 
Apasz-szofer podniósł go z podzięko- kotarą i zaczajomy za poręczą kanapy 


waniem, 
- Dobra nasza! Niech pan, panie pre- 


Petrońi 


Rozdział pięćdziesiąty siódmy 
2a taiemniczą kotarą 


Szczęki detektywa Petronia zacisnę- 
ty się mocno. Moćro też palce jego obię- 
ły kolbę rewolweru, podczas gdy myśl 
pracowała z błyskawiczną intensywnoś- 
cią. 

Wrodzona jego brawura kazała mu 
wypaść z rewolwerem w ręku z ukrycia 
i z okrzykiem: „ręce do góry” rumąć ku 
kotarze i aresztować niewidzialnego pre- 
zesa, likwidując z miejsca naibardziej 
niebezpiecznego członka bandy. 

Jednakże instynkt samozachowawczy 


ostrzegał go, że w kotarze mogą się znaj-| 


tdować dyskretne szparki, przez które nie- 


zd ZE SSB "Sde I. i: W głosie prezesa zabrzmiała motka widzialny przeciwnik może go śledzić. 


"daże z dawnych ran i 
była sprowadzić dr. 
*rzył: chorego; . ` 


Wreszcie zjawił się w piwnicy zamasko- | 


wany mężczyzna, który wyprowadził uwię: 


ziona ra wolność. | 


Związek Niewidzialnego Płomienia iest 
zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten 
mieznajomy. - 

Stanisław I Mary po powrocie z Zako- 
panęzo maila się zaręczyć. 
przed troczystością zostaje Steńska por- 
wana po raz wtóry. Í ; 

Ranny w rękę .Antek rości sobie do 
Związku pretensie o odszkodowanie 

Atoli przemawiaijący przez kotarę taje- 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej 
mocy. Antek proponuje więc Steńskiemu że 
za 50000 zł. wyda uwięzioną, lecz tej samej 
nocy ginie z ręki skrytobójcy. 

Baronowa Irma de Sturn, grając niefor- 
tunne w ruletkę. sfałszowała na wekslu 
podpis swego męża Baron. wyjeżdżając na 
wieś zostawił lekkomvślnej malżonce 25.000 
zł, na wykupienie weksla. 

Baronowa Irma de Sturm poznała w sa- 
“Tonie gry -niejakiego Umańskiego. Barono- 
wa stała sie kochanką nieznajomego, 
którym włóczy się odtąd po wszystkic 
salonach gry. 


O tem wszystkiem dowiaduje się baron iltecznie niewielka to filozofia. 


zwraca się do Petronia o pomoc. 
nka zabitego Antka Czerwona 


ocha 
Hanka, pragnąc się zemścić na Związku, 


kręci się koło podejrzanego domku handla- 
rza starem żelazem. Petroń wyczuwając,.że 
dziewczyna wie coś więcej śledzi ia pilnie. 

Pewnej nocy obezwładniwszy Maksia, 
wślignął się detektyw do środka domku. 


— Otóż wiedz, że mamy namacalne 
dowody tego, iż kobieta ta dorozumiewa 
się, z czyjej ręki zginął Antek i że teraz 
pragnie się ona na nas zemścić... A to 
typ niebezpieczny i zacięty... Gotowa 
nam jeszcze nawarzyć piwa. 

— Myślę tak samo, panie prezesie!... 

— Od pewnego czasu zauważyliśmy 
na śriezu, w ogródku koto domu. podej- 
rzanę ślady, Mieliśmy się więc na bacz- 
mości tem więcei skoro skonstatowaliś- 
my. że niewiadomy jakiś sprawca za- 
kradę Się podczas niesbecności tande- 
ołanza do sklepiku. myszkując po szu- 
fladach... Ostatnio zaś nasz sklepikarz 
przychwycił Hankę na gorącym uczym- 
ku, gdy ta usiłowała nocą dostać się do 
naszego lokalu. 

— Psiakrew! Szelma baba! — zaklął 
Piotr, a prezes opowiadał dalej. i 

— Wówczas handlarz, zaalarmowańmy 

hi dzwonkami. wypadł ze swego 
mieszkania i chwycił dziewczynę za gar- 


ntka. tak. ,że trzeba| niecierp'iwości i gniewu, gdy 
Rollista, który: opa- Piotrowi.” © | 


ttmmaczył 


pomieważ 
Meksia i 


— Wybór wadł na ciebie, 
Czerwona Hanka zna dobrze 
będzie się do niego odnosiła nieufnie. 
Nam zaś chodzi o: to, ażeby przedtem 
pociągnąć dziewczynę za ieźyk i wyryy- 


A czy pamiętasz tego nieznajomego, za- 


niej Mary Steńską, narażając nas potem 


nim zdołaliśmy panienkę pochwycić na- 
zad w swoje sidła?... Cień tego niezn”jo- 
mego ciąży rada! na naszym związku... 
Kto wie, czy Fanka nie stoi z nim w ia- 
kimś kontakcie... Tobie powierzamy tę 


¡ważna misię.. Poprostu przyczepisz się 


do Hanki, jako spragniony miłości gość, 
'zaprzyjaźnisz się z nią, zdobędziesz jej 


s. zaufanie, a kiedy już się dowiesz wszyst-| spodziewać żadnego pardonu. 


kiego. nożem dokończvsz sprawy... Osta- 
Przecież 
już rieraz miałeś nóż w garści! 

Piotr, którv bez entuzjazmu słuchał 
słów prezesa, skrzywił się ponuro. 

Nie przeczę, że maicher, to nie nowi- 
ra dla mnie... Ale inna to sprawa w cza- 
sie bójki w nagłym gniewie dziobnąć 
„bliźniego swego pod żeberko i utoczyw- 
szy z niego trochę krwi, dać potem ro- 
bote panom z pogotowia ratunkowego, 
a zupełnie co innego tak całkiem zimno 
rozpruć brzuch i wypuścić bebechy m- 
czego mis spodziewajacej się kobiecie. 


Prezes przeciął gniewnie skrupuły: 


szofera. 

| — Nikt też nie każe ci, ażebyś roz- 
pruwał jej brzuch... Poprostu pchmiesz ją 
nożem w samo serce... Jedno dobre ude- 
rzenie. a będźie po wszystkiem. Zwiążek 
Niewidzialnego Płomienia pozbędzie się 


niebezniecznego wroga, ty zaś, w nazTo- 


dę za swą nadpbrogramową fatyzę, otrzy- 
masz z kasy Związku pięćset złotych. 
Oczy szofera zabłysty. ; 
—Pięéset złotych? — no to zmienia 
postać rzeczy... ( 
A kiedy mam skończyć tę robotę? 


|  — Jaknaiprędzej. Narazie miej ją na; mćchó głową o jakąś żelazną wysta-,tajemnicę Związkowi 


Goku i rilnuj. ażeby nie kręciła Się mepo- 
trzetmie koło naszego domku, Jak ci to 
poleciłem, staraj się najpierw wkraść w 


Łatwo więc może się przydarzyć, że za- 
itim detektyw doskoczy do kotary, runie 
martwy, ugodzony celnym strzałem dó- 
brze ukrytego przeciwnika. 

Więc co tu począć? W duszy Petro- 
‘nia zawrzała krótka walka między od- 
"wagą a instynktem samozachowawczym, 


'tać ją, czy ma jeszcze jakichś sprzymie- , Wreszcie wrodzon dzielność i brawura 
Aliści godzinę rzeńców, czy też działa na własną rękę... | zwyciężyła. 


Detektyw powziął 


 masirowanego gościa, który zakradt się plan działania. 
„do rówmicy Maciejowej i uprowadził z 


Wszystko jedno: zaryzykuje! 
Mając oczy wlepione w niebezpiecz- 


vo- ną wielkie mieprzyjemności i kłopoty, zą-, na kotarę, piesp:esznie zdjął obuwie i 


' począł powoli zakradać się w strone 
zasłony. 
Idąc, powoli wstrzymywał dech. 

Każde energicznieisze jego stąpnięcie, 
tkażdy ruch, najmniejszy nawet trzask 
deski, mogły ściągnąć nań uwagę 
straszliwego prezesa. i 

A wówczas Petroń nie mógł się 
Człon- 
kowie zbrodniczego związku złożyli 
już nieraz dowody swego okrucieństwa 
i bezwzeledności. więc i teraz prezes 
nie zawahałby się nawet przez sekun- 
dę,lecz wystrzałem z rewolweru poło- 
żyłby trupem zuchwalca, który wdarł 
się do san*tuarium bandy. 

Czas przebycia krótkiej drogi od ka- 
napy do zasłony dłużył się prawie w 
bolesny sposób. | 

Nerwy detektywa naprężyły się do 
ostatnich granic. Zdawało mu się, że 
każdy krok trwa conajmniej kwadrans. 

Lecz fatalna odległość między nim 
a tajemniczą zasłoną malała powoli — 
jeszcze półtora metra, jeszcze ze trzy 
kroki, a dosięgnie jej ręką. i 

Nagle deska posadzki, na której sta- 
ną? zaskrzypiała głośno. 


Detektyw zdrętwiał. Było niemożli-. 


błyskawiczny | 


wością, ażeby podejrzanego szmeru te- 
go nie usłyszał i prezes. 

Nie było czasu do namysłu. © 

Petroń zamienił się w iedną iskrę 
gwałtownego czynu. Gwałtownym sko- 
kiem znalazł się przy kotarze, usiłując 
podnieść jej ciężką draperię. 
„Jednakże dłoń jego uwikłała się w ob- 
fite fałdy sukna, napróżno starając się 
rozchylić zasłonę. 

Minęła chwila, niezbyt wprawdzie 
długa lecz wystarczająca, ażeby urato- 
wać prezesa. j 

I oto; gdy wreszcie Petroń "wpadł 
za zasłonę, zdołał już tylko zauważyć 
wąską szparę w murze, która błyska- 
wicznie potem zamknęła się. Natomiast 
prezesa nie było. ) 

Ta nowa niespodzianka skonsterno- 
wała Petronia. 

— A zatem — pomyślał — istnieją 
tu dobrze zamaskowane drzwi i tędy 
zwiał ptaszek. A że wolał zwiać, niż 
strzelać, co byoby znacznie prostsze. 
świadczy o tem, że widocznie nie miał 
przy sobie broni, 

Tak. kombinując, przyskoczył do 
ściany i począł ją opukiwać. 

Miał małą tylko nadzieję, że zdoła 
natrafić na właściwą, dobrze zazwy- 
czaj w podobnych wypadkach ukrytą 
sprężynę, za pociśnięciem której rozsu- 
wa się Ściana. 

Z własnego długiego  doświadcze- 
nia wiedział, ile to pracy i mozołu ko- 
sztuje podobna praca. Wiedział, że 
można było nieraz całe dnie stracić na- 
darmo i dopiero przy pomocy kilofu 
wydrzeć ścianom tajemnice jej zamas- 
kowanego otworu. 

Niemniej liczył na jakiś traf, na „ia- 
kąś jedną na tysiąc niespodziankę ji 
Inerwową dłonią począł dotykać się 
„główek jakichś gwoździ, naciskać me- 
talowe blaszki niesymetrycznych orna- 
mentacyj... 

I stał się cud... h 

Sam Petroń.nie wiedział nawet do- 
brze, jak to się stało, jakiemu ruchowi 
„ręki miał to do zawdzięczenia — dość 
że nagle Ściana rozstąpiła się przed 
uszczęśliwionym detektywem i zaczer- 
„niła się otchłań ciemnej szpary. 

Petroń nie wahając się i chwilki, 
poniesiony brawurą wskoczył w ten 
otwór, niby nurek, szukający pereł, na 
dno morza. 

Ściana zamknęła się za nim z lek- 
kim zgrzytem. 


Rozdział piećdziesiąty ósmy 
W pułapce 


W rękach Petronia zabłysła elek- 
ki tunel tak nizki, że detektyw uderzył 
jiącą sztabę, 


„ Niespodziewany ból  pohamował 
nieco jego zapęd i kazał mu być ostroż- 


ie ia z J "niejszym: kto wie jakie zasadzki cze- 
Zrobię to co każecie.|tryczna latarka, oświetlając długi, wąs- kają tu jeszcze na zuchwałego intru- 


za, który chciał wydrzeć największą 
em Niewidzialnego 
Płomienia. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Dziś i dni PSÓW BOL dramat srrpiew reżyserji CLARENCE BROWNA. 


tragika LIONEL BARRYMORE oraz ulubieńca Ameryki CLARKA ABLE, — Nadprogram aktualności z kraju! Początek w dni powszedale 
o godz, m w SZ niedziele i Hiva o i-ej, A asa 


|DŹWIĘKOWY 


| Sex Apell i zbrodnia w genialnej interpretacji 3.ch zajstynniejszych - świazd ekranu: zmysłowej i pięknej NORMY SHEARER, wielkiego 


weniyiowana i chioašoni, — Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


Od wtorku dnia 24 maja i dni następnych film erotyczno-sensacyjny p.t. 


WIELKOMIEJSKIE ULICE 


W roli głównej Gary Cooper i Svivia Sydmew 


Początek seansów w áni powsz. o godz. 4-61. W OW o godz. Z w niedziele | święta o 12-2}. e 30- 19 


Dramat PRT ato oficera z „Inteligence Serv' ce", który dokonywuje 
na miemieckiem terytorium bohaterskich czynów wywiadowczych, 
W rolach głównych: 


Brian Aherne Magdalena Caroll 
NADPROGRAMY.— Poczatek seansów o godz. 4-ej po poł, w sobote 
i niedzielę © godz. 12-ej w poł—Poranki po 50 gr i 1 zł, 

Z powodu letniego sezonu ceny miejsc zniżone e! 
25—4 Wszelkie bilety uldowe ważne 


Maurice Chevalier, Jeanette Macdonald w wspan: Toi filmie reż. Ernesta Lubitscha p. t 
rA qo A Muzyka Oscar Strauss. — 
Pocz. 20a og. 4 EPO poł. 


` Najnowszy film produkcji 1932 p 


Dhcym Wolno Eałować «+=. Nim SHEARER 


TEDIN ; f U w roli nowoczesnej panny; saar wolnej miłości 
Dziś i dni nastepnych! Nadprogam: Tygodnik dźwiękowy Paramou 


zr AESA Ori kidy nE ier e  d c z wan ka OZ RE ZA UA 
Slacprogtam: TYSON dźwiękowy Paramountu — pacz o 4.30 — „Saia nowoczośnie SHoArONa 


ASTOLETNIEJ 


Wkrótce w „Grand-Kinie”. 
Wzruszający dramat erotyczny, w roli gii. Lo LJ i 5 Wo hiheim. 


T IłADZIECKIE ŚWIATŁA 


"NADPROGRAM: Najnowszy dziennik dźwiękowy Fox'a z udziałem mistrzyni świata na lodzie SONIĄ HENIE 
Pocz. © g. sA po Pe — Na soron itni letni ceny miejsc zniżone. l 25—4 


Dr.) J. NADEL 


akuszer -uinekolog 


? Godziny przyjęć od 3—5 I 7—8 
Wasze zdrowie, Szczęście | powodzenie ży- 


Í ciowe, Duże ofiary materjalne POM ORSKAĄA 7 


zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowólnie zachwa 


= oSPLEŃ pii 


Narutowicza 20. 
> sezon letni ceny Fatoni 


ZZ a AI A 


| IPEPE PAER Kianta w Łodzi Jóóbzi 


Dźwiękowe Kino 


„CASINO”. 


AŹWIĘKOGE: 


> śno | 


Drobne ezłoszenia w „Reęputblice'* 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia „zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znależć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znależć mieszkanie lub 
‘| pojedyńczy. pokój, 3) sprzedać nieru« 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 


łany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świeciej | __. TELEFON 127-84 a PEA alesto k do Republiki" 
| prerai jakość zasługuje na Wasze zaufanie: i AEP 3 
LKO „OLL A“ m8 H DOKTÓR č 


LAKIERNIK 


SAMOCHODOWY 
ła roboty duco i ręczne poszukuje po- 
ady oraz przyjmuje na mieście 
szelkie roboty w zakres lakiernictwa 


Prywatna Szkoła Powszechna , | f. Wotkowyski 
St. Paszkówny | mna Me % 


choroby weneryczne, 


ZREBUNZZWNSCEZEZSERUSNNUNZGZER sei Łódź, Gdańska 94 | skórne i moczopłciowe. ligę A bóg 
chorzy na ruptury i tiine kaliwa 07e ait eee r m. rogi fp L wę 


iż 0 AE p z 
RUPTURY. Jakoteż kalectwa nle- wol- rni obniżone do 360 zł, i 400 zł. rocznie 


no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- WOP ROSODAZKZOROROLEPODUNINOZ NE T e c 7 k e 


ż h SZA gc: 
cią ludzkiego są bardzo niebezpiecziie. » salomiencn Ji SEE ; 
i = z papierami urzędowemi 


Kupno i sprzedaż | 


SPRZEDAM zakład fryzjerski z nowo- 
du wyjazdu. „ Kamierma 2 „(pralnia). 


angielskiego udzie- 
POZOSTAWIONO 
powikłania kiszek. Seata z Lodzi, DOKTÓR 
ker, z R ps 5, 
czne gumowe mojej metody usuwają 3 È ge ewentualnie w administracji cowników umysłowych, wszelkiego 
A E A nnn nn 
czopiciowe 
biet | dzieci bez operacji, Na skrzywienie kręgosłupa SPRZEDAM samochód  4-0sobowy 


Ruptura staje się wielką jak głowajją rutynowana nau- 
zgłoszenia w tramwaju Nr. 9, o godz. 15—16.|SPRZEDAŻ własnego wyrobu. Mandu- 
radykalnie majniebezpieczniejsze i nal- odojąckai -s 70, tel. 181-883. | Repub bliki“. rodzaju ubiory robotnicze, N. Blas, 
(Naświetlanie promienianii Roentgena) | 
przeciw tworzeniu sle garbów i zrużlicy kości lecznicze KAPELUSZE DAMSKIE „Chevrolet“, z powodu wyjazdu. Ad» 


ludzka, spowodować może Śmiertelnejczycielka, przyjeże 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedy- EE owi Szen- Łaskawego znalazcę uprzasza się Ojry P, W., ubranka harcerskie, kombis 
Ech | oz pod adresem ul. Łaska FSRR motocyklowe, płaszcze dla pra- 
zastarzalsze ruptury u mężczyzn, ko-| dia Choroby skórne, weneryczne | mo- Plac Wolności Nr. 6. 

gorseły ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg płaskich i Przyjmuje od 8 I pół'do 10 i pół, od 


P- 
tuczne nogi i rece] ca» ~ 2 cÑ] do 2 i pół i od 6 do 8 i pół wiecz. res w administracji, 
n aan idiot sad iiA SPEEA EE uż SEW niedzielę i święta od 10 r. do i pp. c 
akład ortopedyczny E aeni — o _d0 1 pp najnowszych modeli an 
Spec. | RAPAPORT 5 gs: PORADNIA pda hej EEE 
M Lwowa, Łódź, ulloa Wólczańska Nr. 10, == aS E 
wu Rai front, parter, tei. 221-77. E ONE | Saion Mód , FF KOR u 
enie się chorych jest konieczne |’ aE m apran KZ ai 
S R W Kasie iChorśch m. Łodzi przyjmuie.| ===; 5 e$ i we'ście p. brame SD ZA TRAFNE zd wide dużo. po- 
PODZIEKOWANIE. EZ. BEM Lekarzy - specjalistów | ZE AS dziękowań i uznania zdobyła słynna 
WPanu Dyr. L Rapaportowi, specjaliście ortopedii SB m 92 * ZAWADZKA 1. 235 EENS z Galicji Andrzeja 32, 
leczniczej, zamies kałemu w wej ul. TONTAS N = Eo > tel. 205-38. T Ç 4 y S t o Ś € 
dziękuję serdeczne za wyra owanie mojego dziec = EQ: ANC ORRA Boya 28 Z MĘCE ret8 2951-3008 Pło 
TEE AGR kr ŚR ga oce garba =- Ró Ś 11—1 ) przyjmuje : przyjmuje cyklinowanie, drutowanie. Eita proszony jest © zwrot dokus 
ka atożanie j Inego leczniczego gorsetu ortope- Ea g 2—3 ) kobieta-lekarz froterowanie orsz sprzątanie biur, poļjmentów za wynagrodzeniem, Richter, 
T vadi Reat w! dy. Dziecko jest obecnie zu- ICER w niedzielę i święta og 9—2 pp. |koi Czyszczenie szyb. Piramawiczą 7. 
In owe Lowe pieron leczenie choró |ERYZIERSKI zakłd damski 1 męski 
pełnie zdrowe i proste. BL WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. a = EUNT E dr hle RE dw Naruto: 
Roi E 3; i; a A SERA SS wicza 5. pierwszorzędua obsługa. Ce 
NE pó: Porada 3 zł. SBEIBBNEC=s. 


Wielki skandal w świecie bokserskim 


Polonja warszawska rozbija sekcję bokserską 


Domagamy się szybkiej inierwencji władz sporfowych 


„Przed trzema dniami „Express“ do- 
mósł o „skaperowaniu* doskonałego 
boksera łódzkiego Garncarka (IKP) 
przez jeden z czołowych klubów spor- 
towych w stolicy. j 

jbecnte dowiadujemy się o dal- 
szych sensacyjnych Lr erdaj a ach słyn= 
nej już z „kaperowania* Polonii war- 
szawskiej, która zagięła parol na czo- 
lowych bokserów łódzkich i zabiera 
Łodzi jednego zawodnika po drugim. 
Polonia, która za wszelką cenę prag- 
nie odegrać wybitną rolę w życiu bok- 
serskim Polski przysłała do Łodzi 
przed niedawnym czasem swego emi- 
sarjusza, który otrzymał polecenie zba- 
dania gruntu łódzkiego i pozyskania dla 
swego klubu czołowych bokserów 
łódzkich. 
Wysłannik Polonji zaopatrzony zo- 
stał w pełnomocnictwa | co najważniej- 


R A RU Cors- 


Natftfalnie, c 
cif delegat Polonii w stronę doskonałej 
sekcji bokserskiej IKP. 

Kilkudniowy pobyt tego pana w Ło- 
dzi zakończył się pomyślnym sukce- 
sem, bowiem pewnego- dnia czołowi 
bokserzy IKP Chmielewski i Garnca- 
rek zwróciłi się do Zarządu swego klu- 
bu z prośbą o wydanie im zwolnień. 

Naturalnie, że klub odpowiedzia? 
odmownie. Po pewnym jednak czasie 
obydwaj wyjechali da Warszawy i za- 
żądali skreślenia z klubu. 

Zawodnicy ci wysunęli pozatem pod 

resem swego klubu wysokie żąda- 
nią, „sprzeczne przepisami o amator- 
stęvie, twierdza że Jesh T 
niom nie Je się zadość w. 
kfubu wystąpią. | 

Za Chmielewskim I Garncarkiem po- 
szędł Zieliński, który również „wy- 
emigrował* do Warszawy. 


Zarząd IKP widząc co się święci | 


zwołał nadzwyczajne walne zebranie 
klubu, na którem zapadła uchwała, za- 
wieszenia całej sekcji bokserskiej. 


Z życia Makkabi łódzkiej 


Sekcja pływacka łódzkiej Makkabi 
urządza nowy kurs pływacki dla po- 
CORE ACZCH i treningi dla zaawanso- 
wanych. 

Kursy prowadzone będą przez facho- 
wego instruktora p. Studzińskiego. 

akkabi udało stę uzyskać dzięki po- 
parch. władz komunalnych znaczne wl- 
m, tak, 1 kursy powyższe, na które zgło 
szenia przyjmowane są jeszcze w Sekre- 
tarłacie Klubu, będą przystępne dla sze- 
rokich warstw, 


4 

Sekcja tenisowa Makkabi rozpoczy- 

na sezon z dniem 1 czerwca. Treningi 

odbywać stę hęda na jednym z najlep- 
szych kortów Łodzi. 

amisy oraz wszelkich Mmformacyj t- 


dzłela Sekretarjat Makkabi, Gdańska 40 paśnik żydowski me skorzystał z przy- 


codziemnie. 


- "Ruchliwa sekcja piłkarska Makkabi 3 minuty, lecz rzucił się dalej w wir 
wyjeżdża do Ktrtna na dzień 28 1 29 bm. 
towarzys= 


celem rozecrania zawodów 
kich z tamtejszym Sokolem, 


Posiedzenie Rady 


Naukowej WF 


W dniu wczorajszym odbyło się w|dzypaństwowy z Czec 
Wafszawie posiedzenie Rady Naukowej 
Marsza* 
fek J. Piłsudski, który wykazał duży za* 


w. F. któremu pr tczył 


sób wiedzy i znajomości rzeczy w $pra: 


wie wychowania fizycznego. Po wysłu- 
chamu sprawozdań, odczytano szereg ré- 
feratów ma temat rozwoju wychowania 
fizycznego w szkolnictwie wyższem, 
wśród kobiet itd. Zebranie i dyskusje, 4:3 (1:1). 
na tematy wychowania sportowego, mia» 


ły charakter niezwykle podniosły, 


| OWO z Sfórtowego do ostatniego miejsca, przy- 


Niezależnie od tego pokrzywdzony |szczenie tego, by czołowe kluby bok- 
klub zwrócił się z zażaleniem . ną Po-|serskie w Łodzi zostały rozbite. 
lonję warszawską do Polskiego Związ- Opinia sportowa Łodzi żąda na- 
ku Bokserskiego. tychiniastowej interwencji u odpo- 
sprawie zawodników Chmielew- | wiednich czynatków. 
skiego i Garncarka IKP odwołał się do] Mamy prawo domagania się, by wy- 
Związku Związków, przedstawiając | chowankowie łódzkich klubów bokser- 
najwyższej magistraturze bardzo obfi- | skich walczyli w barwach drużyn łódz- 
ty materiał obciążający tych zawodii-| kich. 
ków, którzy przekroczyli prawa ama-| Jeśli na niesłychane postępowanie 
torskie. "|Polonji warszawskiej nie będziemy re- 
Nie. jest wykluczone, żę Garncarek | agowali możemy się spodziewać, że 
i Chmielewski ukarani zostaną doży” już w niedługim czasie kluby stołeczne 
wotnią dyskwalif kacją, jeśli zarzuty te zwrócą uwagę na innych lepszych bok- 
okażą się słuszne. i serów. Polonja FO, swoje- zu- 
Tyle uczytit Zafżąd Pay iĝo fi Ja taae ko? że „kape- 
cié wreszcie swawołę Polonji warszaw- |ruje* obecnie jeszcze dwuch innych 
skiej, która wprowadza demoralizację bokserów łódzkich członków Unionu, 
w szeregi bokserów łódzkich. których nazwisk narazie nie podaje- 
Dziwić się jednakowoż należy. że do my a uczynimy to w odpowiednim cza- 
tej pory w sprawie tej nie ingerowały Sie. 
łódzkie władze bokserskie, Wszak obo- Nie wątpimy, że naczelne władze 
wiązktem ŁOZB jest dbać o to, by bokserskie zainteresują się natychmiast 
czystość w sprawie amatorskim ZO- „łą sprawą | metody zdobywania zawod- 
stała zachowana. Obowiązkiem na- [ników zasługują na jaknajsurowsze po- 
szych władz bokserskich jest niedopu- ti | 


[Potężny Kawan zdławiony w nelsonie 


Dziś decydująca walka D©'Olireica + Forno 
Zbliżający się koniec turnieju spowo- mo chwycił osłabłonego Krausera w 
idował, że walki prowadzone są obecnie przedni pas i powalił ha obie łopatki. 
z niezwykłą zaciętością. i Porażka ta bynajmniej nie przynosi 
Nie dziwnego więc, że pififczność ujmy Krauserowi. Po tej walce 


idzień w dzień zapslnia namiot Cyrkuj1ość przez długi czas oxlaskiwała obu 


zapaśników. . Fw 
Pełne dramatycznych momentów by» 
ło spotkanie Kawana z potężnym i nad- 
ludzko silnym hiszpanem  D,Ollvetrą, 
Obaj walczyli w morderczem tempie. 
Wreszcie udało się hiszpanowi zdła- 
wić wielkiero Kawama w podwójnym 


Brutalny Martynoff natrafił tym ra- 4 j 
zem na niemniej brutalnego „mordotłu- yk i włedeńfczyk wyczerpany pod- 


ka“ Orłowa. Obaj okładali się pięścia- d > 
Imi ku wielkiej uciesze galerii Walka |y „Należy Zaznaczyć, że tak siinego a- 
[jednak rezultatu po 21 minutach nie da- RC Ak ksi 
| Poleżny i naci rizko stay Gake W dniu dzisiejszym sensację budzi 
wienko hieoczektwa pokonał {t4 w) iy ża ; 
16-ej minucie pięknego Koleffa, walczą- ty To pg z: pierwszej nagro- 
cego tym razem tieostrożnie. TERE 83 h 0 Mk BACA JA, 
Saint-Mars okazat sle, mistrzem w |„„pośników trudno przewidzieć kto dziś 
walce  wolno-amerykańskiej. Pokonał | zypojęży POPPE 
on Holubana już w 7j minucie. : Pozatem decydującą walkę aż do re- 
Wiele emocji dostarczyło spotkanie |zultatu stoczy Krauser z kozakiem Or- 
|Krausera z Torno, Herkules żydowski łowem, 
wykazal w tym spotkaniu niezwykłą sł-| Mistrz arkawienko walczy dziś z 
l. szoł odj stacker m | Saint-Marsem a piękny student Koleff 
A mi, z węgrem Holubanem. 
półgodzinnej palnej emoch walce zało- Należy teen że w dnit wczo- 
ene aan AOR Br Kaa GA Mk Poda 
rzez słodem m -|pując chorego sędziego. p. Brańskiogo. 
ser. Reka zupstnie mu zsiniała, W pew-| Publiczność była niezadowolona z ar- 
inej chwili nadludzkim wysiłkiem wy-jbitrowania p. Popławskiego, który w 
|rwat się z chwytu, tecz tak niefortunnie, żadnym wypadku nie jest w stanie za- 
Ambitny za- SADS kaz ao RES p. A 
po. Naieży sobie życzyć, by p. Brańs 
sługującego mu prawa odpoczyttkii przez | jaknajszybciej objął zmów prowadzenie 


giądając się z niezwykłem  zaintereso- 
waniem pięknym spotkaniom. 

Wczorajsze walki trzymały widzów 
w napięciu przez cały wieczór, budząc 
dreszcze emocii, 


że uderzył głową o stup. 


walk, gdyż sposób sędziowania p. Po- 
| walki. pławskiego pozostawia wiele do życze» 
Kosztowało zo to porażkę, gdyż Tor-l nia. 


Gilka można zagranica. 


Wiedeń, — Ze nęka na mecz mię* | szczytnym dla niemców wynikiem remi- 
łowacją, pro* | sowym 3:3. 
gram we Wiedniu był ubogi. Mistrz Anglii Everton, grał w Hanno- 
Jedyny mecz o mistrzostwo, zakoń- werze z kombinowanym teamem Nie- 
czy się sensacyjnem zwycięstwem Sport- miec i wygrał z trudem 3:2. 
klub nad W. A.C. w stosunku 5:1 (3:1),)! Druga angielska drużyna Chelsea 
W spotkaniu towarzyskiem Rajniel grał wygrała z kombinowaną drużyną Stutt- 
z Szomoghyi (Węgry) 2:2. gartu 3:0. 
Bratislawa, — W meczu "de: pr” Paryż. — Sensacją Paryża był wczo- 
stowym  Bratislawa wygrała z Pragą | raj występ zwycięzcy puharu Anglji New 


castle United i jeszcze większą sensacją 
iemcy— Mecz Niemcy południowe] porażka tegoż w stosunku 0/2 z kombi- 


Wiedeń w Monachjum zakończył się zas 


decydująca walka aż do zwycięstwa © 


IKP ocz 


Przed meczem ligowym 


czwartek zostane rozegrane w 


na boisku ŁKS-u przy Alei Unił 
mecz ligowy między ŁKS-em a śląskim 
Richem. Z polecenia l gi ŁZOPN-u mecz 
ten odbędzie się o. pół godziny: 


wcześniej, niż wyznaczońio w dotychcza 


sowym komunikacie t, į. punktualne o 
godzinie 17-ej, ŁKS ma wystąpić w skła 
dzie; Frymarkiewicz, Karaś; Gałecki, 
Jańczyk, Steinke, 
strelch, Tadeusiewicz, Król, Feja, 


Możliwe, iż wystąpi również na środ- 
ku ataku Wisławsk. Skład Ruchu bę- 
Kacy.: Kusz, 
adura; Dziwisz, Urbań, Bu-- 
chwald, Sonntag, Sobota.. Włodarz. — 


dzie następujący: Kurek, 


Zarzycki, 


Ruch wykazuje obecnie doskonałą for” 
mę, 
Meteorem, zaś ostatn ej niedzieli nad li- 
gową Pogonią. Wobec tego mecz wzbu- 
dził zrozumiałe zainteresowanie. 
Natychmiast po meczu Herbstreich 
wyjeżdża do Warszawy, skąd uda się 
wraz z reprezentacją na mecz między= 
państwowy z Jugosławią w Belgradzie. 
Sędzią meczu ŁKS — Ruch będzie p. 
Marczewski. | 
Pozatem zostaną rozegrane w kraju 


następujące mecze ligowe: W Krakowie: 


Wisła — 22 p. p., sędzia p. Krukowski, 
we Lwowie: Pogoń — Czarni, sędzia p. 
Schnekder i w Warszawie: Warszawian 
ka — Cracovia, sędzia p. Lange z Ło” 


Spotkania 


o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A. 


„Najbliższe, mecze o mistrzostwo łódz- 
kej klasy A, są następujące: w czwar- 
tek godzina 11-ta: boisko ŁKS-u przy 
Àl: Unii: ŁKS ib — Turyści, bo'sko D, 

. K.: WKS — PTC. boisko Witze 
Widzew — ŁTGS, boisko W my: WE 
ma — SKS, Wszystkie powyższę me- 
cze poprzeędzą zawody rezerw © mi 
strzostwo klasy B. W sobotę na boisku 
W dzewa ð godzinie 17-6j grają: Orkan 
—Hakoau 


Przed mistrzostwem 
okręgu w lekkiej atletyce. 


W ciągu nadchodzącej soboty i nie- 
dzieli zostaną rozegrane na boisku ŁKS 
przy Al. Uni: tegoroczne zawody o mi- 
strzostwo okręgu dla mężczyzn w kla- 
sie Aj B. Mistrzostwa powyższe u: 

względirają następujące konkurencje: 
biegi na 100, 200, 400, 800. 1500 m, 5 i 
10 kim. 110.j 400 m. przez płotki, sztafe- 
ty 4 x 100 i 4 x 400 m., rzuty kulą, dys- 
kiem. oszczepem į młotem, skoki wdal, 
wzwyż, o tyczce i trójskok. Zawody 
powyższe będą rewią najlepszych lek- 
koatletów okręgi i przypuszczalnie zo- 
staną na nich ustanowione nowe rekor: 
dy okręgowe; 


Aktuala sportowe 


Walne zebranie ŁOÓZB, które miało 
się odbyć w ubiegłą sobotę zostało prze- 
sumięte na sobotę dnia 4 czerwca, 

— Doskonały kolarz łódzki Pusz, 
który w ostatnich latach występował w 
barwach Lezji i który obecnie po przej= 
ściu Szamoty w szeregi zawodowców 
jest irważany za najlepszego -sprintera 
w Polsce, został skreślony z listy zā- 
wodników Legji za destrukcyjną działał 
ność wewnątrz klubu. | 

+ Dnia 5 czerwca odbędzie się w 

Warszawie mecz piłkarski Północ= 
Południe, z okazii dnia PZPN-u, 
_ Mistrzem wiosennym poznańskiej kla- 
$y A została Legja, która w pierwszej 
rundzie rozgrywek nie przegrała ani jed 
nego spotkania.. i 


Odpowiedzi Redakcji. 


„E. H Lekkoatletyka“. Sekretar- 
jat ŁKS-u mieści sę przy ul. Piotrko: 
wskiej 174, Prosimy 0 wysSzczególnie- 
nie tych konkurencji lekkoatletycznych. 


nowaną drużyną Red Star i Racing Club| które Pana interesują. 


- 


eln'e, Dutka. Herb" 


odnosząc zwycięstwa nad praskim. 


a O a 


Str, 2 


j4 


Ostatnia | 
mumia. 


„Biafilefka” szkolna, 
w Sowigfach 


800 tysięcy nowych nauczycieli, 
Ryga, 23 maja. 
Rząd sowiecki opracował projekt 
rozbudowy powszechnego nauczania na 
okres 5-cio letni. Według oświadczenia 
zastępcy komisarza oświaty Panfiłowa 
w nastepnym roku w powszechnych i 
średnich szkołach liczba uczniów dopro- 
wadzona będzie rzekomo do 80 miljo- 
nów. Projekt przewiduje wprowadzenie 
szkół siedmio-letnich. Urzeczywistnienie 
tego projektu wymaga budowy kilku 
tysięcy budynków szkolnych oraz zwięk= 
szenia liczby nauczycieli o 800.000. 


Zamach rewolwerowy 


na dyrektora zakładów 
-= Marconiego 
À Rzym, 24 maja. 
( {Telegram własny), 

ft) Dziś dokonano zamachu rewol- 
weroweśo na dyrektora towarzystwa 
radjo-telegraficznego Marconiego. 

B. pracownik zakładów radjowych 
strzelił do dyrektora Solarego dwu- 
krotnie, raniąc go ciężko. Sprawca za- 
machu został aresztowany. Oświadczył 
on, iż chciał zabić dyrektora pod wpły- 
wem zemsty za wydalenie go z pracy, 


Tragiczna Śmierć 


przemysłowca oraz iego synka 
l Medjolan, 24 maja. 
(Tel. własny). 

(t) Auto, kierowane przez słynnego 
przemysłowca Giuseppe Olgiato, w któ- 
rem znajdował się również jego 6-letni 
synek, wpadło do kanału. Pewien mło- 
dzieniec rzucił się do kanału, lecz wszel- 
kie jego wysiłki, zmierzające do otwar- 
cia drzwiczek auta okazały się napróż- 
ne. Auto zanurzało się coraz bardziej 
w wodzie, pod powierzchnią której wi- 
dać było światła reflektorów, Dopiero 
przybyłej na miejsce strasznego wypad- 

straży ogniowej udało się dobyć 
z kanału auto, w którem znaleziono 
zwłoki fabrykanta oraz synka. 


Sytuacja polityczna w stolicy Grecji, Atenach, zaostrzyła się w ostatnich 

dniach do tego stopnia, że istnieje obawa wybuchu rewolucji. Premier grecki 

Venizelos oświadczył, że rząd wystąpi z całą bezwzględnością przeciwko pró- 
bom siania zamieszek w kraju, 


zy. 


Codzienna nowelka „Exbressu”. 
NP I M M NN m R I I M O RC ZY O Z, 


S$Sancer£ka i brylantomwa kolja. 


Piękna, wytwornie ubrana, tancerka, Piękna tancerka wreszcie zatrzyma- 
rewiowa zatrzymała się ze swym przy-jła taksówkę i pojechała do domu, nie 
jacielem, zamożnym emigrantem rosyj-|żegnając się z kochankiem. 
skim, przed oknem wystawowym jedne Nazajutrz w południe, gdy w swym 
go z największych paryskich sklepów |buduarze przeglądała najnowsze żurna- 
jubilerskich. le mód, dość długo myślała: o zamoż- 

— Widzisz tę piękną, brylantową |nym rosianinie. Nie kochała go wpraw- 
kolię — rzekła z uśmiechem do przyja-| dzie, ale bez niego trudno było jej się 
ciela — Marzę o niej już od kilku dni. | obejść. 

Kup mi ją teraz. W trakcie tych rozmyślań do budu- 

Piękna tancerka była przekonana, laru zapukała fertyczna pokojówka. 
że rosjanin natychmiast spełni jej ży- — Proszę pani, — rzekła — przy- 
czenie. Kupował jej przecież bardzo|szedł jakiś elegancki pan i mówi, że 
drogie prezenty i zawsze bez szemra-|chciałby się z panią „natychmiast roz- 
nia znosił wszelkie jej kaprysy. Tym|mówić. i r 
razem jednak przyjaciel oparł się jej — Niech wejdzie. 
żądaniu. Tancerka kosztowała go zbyt Po chwili wszedł do pokoju młody, 
wiele, musiał się trochę ograniczać w|przystojny mężczyzna.  Ukłonił się -z 
wydatkach. godnością tancerce i rzekł: ` M 

Gdy oświadczył, że nie może sobie — Jestem sekretarzem ambasady 
chwilowo pozwolić na kupno tak dro-|francuskiej w Berlinie. W Paryżu by- 
ziego prezentu, tancerkę ogarnęła wście|wam bardzo rzadko. Za każdym razem 
kłość. Kłócili się ze sobą bardzo głośno,|jednak staram. się zobaczyć panią na 


do zatargu. kiem rozmowy przed -sklepem jubiler- 
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Kuzyn króla Anglji na starcie 


Nieście pomoc 
bezroboímuym? 


‘Gdy dyplomata opuszczał zaciszny bu- 
tak że przechodnie dokładnie mogli się scenie. Jestem wielbicielem pani talen- duar, uścisnął jeszcze raz piękną tancer- 
zorientować z jakiego powodu doszłoł tu. Wczoraj przypadkowo byłem świad| kę i wyszeptał drżącym głosem: 
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Udział w wielkich międzynarodowych wyścigach samochodowych pod Berli- | * m = 
nem wziął udział również kuzyn króla angielskiego, Earl Howe, jeden znajlep- |Piękry park rozrywkowy w. Lasku Bu- 
szych automobilistów angielskch. 


Srzed rewolucją w Grecji? 


lońskim pod Paryżem zyskał w ostat- 
nich czasach nową atrakcję, która wy- 
wołuje wśród paryżan wielkie zaintere- 
sowanie i ściąga codziennie do parku 
olbrzymie tłumy publiczności. Atrakcję 
tę stanowi liczne stado pingwinów. Na 
zdjęciu widzimy pingwinów, karmionych 
przez dozorcę. 


Mowy rekord 


szybkości — przejeżdżając przestrzeń 
5 kilometrów z szybkością 218,71- kilo- 


jowi obecnie nowy rekord światowy 
Í metrów na godzinę. 


skim. Przyniosłem pani tę kolję, byjte kilka chwil była wyłącznie moją.: Ta- 
przynajmniej w ten sposób wyrazić | kich chwil człowiek niewiele ma w ży- 
moje uwielbienie. ciu... 

Mówiąc to wyciągnął z kieszeni luk- Tancerka pozostała sama. Żal jej 
susowe puzderko i wyjął z niego olśnie-|było, że już nie ujrzy młodego dyplo- 
wającą kolię. Z ust tancerki wydarł się|maty. Jako kochanek był znacznie po- 
okrzyk zachwytu, z nętniejszy, niż gruby rosjanin. 

— Cudowna kolia! — zawołała —| Około godziny drugiej po południu 
jeszcze ładniejsza, niż myślałam. Ale |zjawił się jednak zamożny przyjaciel 
przecież nie mozę jej przyjąć! — Tancerka przywitała go bardzo chło 

— To panią do niczego nie zobowią- | dno. 
zuje — odparł dyplomata, spoglądając| — Myślałem, że już wogóle nie bę- 
z uwielbieniem na tancerkę. — Za pół|dziesz mnie odwiedzał — rzekła doń — 
godziny wyjeżdżam do Berlina. Wrócę|Przyznam ci się, że nie martwiłam się 
do Paryża najwcześniej za rok. Przyjm |zbytnio z tego powodu. z 
więc, pani, tę drobną pamiątkę. — Nie mów głupstw — roześmiał 

Tancerka nie mogła mu odmówić.|Się rosianin. — Masz już kolję?. 

Tak pięknej kolji nigdy przecież nie mia| — Co?! 

ła! Sekretarz ambasady był zresztą bar — No przecież ci ją kupilem. Wyo- 
dzo przystojnym mężczyną i co najwa- |braź sobie, że w tym sklepie pracuje jā- 
żniejsze nie zobowiązywał jej do nicze-|kiś sprzedawca, który przypadkowo 
go. y był świadkiem naszej sprzeczki na uli- 

Młoda niewiasta musiała mu jednak |cy i poprosił mnie, bym mu pozwolił od 
wyrazić swoją wdzięczność. Gdy więc |nieść tobie kolię. Czy on już był u cie- 
padł do jej stóp, nie broniła się zupełnie bie? 

i nawet sama pocałowała go w usta. — Tak, był tutaj — krzyknęła weso- 

Spędzili z sobą tylko pół godziny. |ło tancerka, nie tracąc ani na chwilę 
przytomności umysłu. — Dziękuję ci za 
kolię! Jesteś rezczywiście kochanym 
chłopcem! > i 

Tłum. D: 
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— Nigdy nie zapomnę, żeś choć przez 


o. Maja nr. 4, ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W 


TOMASZÓW MAZ.: ul. Polną nr. 11, tel. 168; WARSZĄWA: Próżna 7. m. 34; WILNO: Wileń ka 39, tel. 1000. Agentura na Krotoszyn t okolice: Hieronim Piechocki; KROTOSZYN. Kaliska 
mr. 3; JAROCIN i okolice, Sylw. Pietruszewski JAROCIN, ul. Powstańców, kiosk. Agentura na Leszno i okolicę: Ciwiński, Leszno — Kiosk. Ayentura na Gostyń i okolice: Fran. Lektarski, 
j Gostyń - Leszczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul-Kołłataja 5. tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wlkp. i OPALENICE: Wojciech Gabrielczyk Grodzisk, Zbąszyńska ?, 


Pre numer ata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


c L+ LśLecccraeraaA_zza 
jæ" W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 

Ogłoszenia: „iekrologi 40 zr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy. 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za Słowo +10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 


Za wydawcę į druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odn redakior odpowiedzialny: Jan Grobelnijak, Łódź, Piotrko wska 49, 


